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K r a k ó w ,  3  m aja . 
/U roczyście  obchodziliśm y przed rokiem  
f le tn ią  rocznicę uchwalenia k o n s t y  t u- 

i t r z e o i e g  o m a j a. Całe spółeczeństwo  
gdzie mu tylko wolno było dać 

^ r a z  sw ych uczuć i m yśli, dokładało 
v^rań, aby okazać, że przechowuje w g łę-  
r ° N  pamięci spuściznę dziejowy, że cięż- 
* dolę swoją dzisiejszą oprom ienić pra- 

jtoie blasktem przeszłości, aby nabrać sił 
°tuchy do dalszej walki w imię haseł 

Narodowych.
Uo stu latach wskrzeszony wspom nie- 

N^mi fakt dziejowy, w yw ołał w  całej Pol- 
7*® oddźw:ęk tak głęboki, te  zlękli się  

ci, co radziby doczekać się chwili, 
®Ny puls narodu uderzać przestanie, —  
jT^Brazili się ci, eo każde silniejsze drgnie- 
*® narodowego żyoia za niepolityczny i 
^kodliwy uważaia objaw. Obawy okazały 
- płonnem i. Społeczeństw o polskie zbyt 
?£ką przeszło szkołę, aby na jednę kar- 

stawiać miało losy tysięcy  rodzin i 
y W chwili uniesienia zawyrokować o 

Pr*y8złości narodu. Godzina czynu w ybi­
ją k ied y ś; w yczekiw ać nam dzisiaj trze- 
jN na nią z rozwagą doświadczonego mę- 
“ ! przygotować się, aby nas ona nie 

^Nąlazła niezdolnymi do czynu. Ten spo- 
$  umiało zachować spółeczeństw o pol- 

pod zaborem rosyjskim i roku ze- 
i teraz, gdy m yśl żałoby narodo- 

eJ głosniejszem  odezwała się echem.
 ̂ to u nas, gdzie ustają względy o- 
j^iązujące pod berłem caratu, przybrał 

u Jhó<l stuletniej rocznicy 3 maja cechę  
bodow ego święta. Od stolic kraju do 
opadłych wiosek i m iasteczek, w szyscy, 

^ d c y  i mali, w ytężyli siły, aby zamani­

festować, jak drogą im narodowa spuści­
zna, jak tęsknią do lepszej przyszłości. 
A wśród tych uroczystych obchodów od­
zyw ał sio jeden zasadniczy ton. jedna 
przebliałn myśl :  w  u--a n a d  l u d e m
p u l s .  ( ja , który piT  wieko wym "urnku  
zg«’ośiT się u sztandaru narodowego w 
chwftl krytycznej, który pomimo ciężkich 
prób, przechował niezatarty swój chara­
kter narodowy.

F i c C a  n a d  l " d e m ,  —  zawołaliśmy  
i w tym roku, gdy wspom nienie rozbioru 
Ojczyzny do poważnych nakłaniało nas 
refleksyj. Toż i dzisiaj, gdy w kraju ca­
łym  dzień t'zeci maja nie minie bez uro­
czystych wieczorków i zgromadzeń, m yśl 
ta przeświecać winna.

Oprócz istniejących już od lat wielu  
Towarzystw, m a ją c y c h  na celu szerzenie  
oświaty ludu, założono u nas przed ro­
kiem Tow arzystwo^jiS^-O -iy—Lu-daw e j“, 
a w roku bieżącym. u ni L a ę i m i e ­
n i a  T a d e u s  z a r» i i  i'La,Łki“. Gdy 
w ięc na uroczystych zgromadzeniach roz­
pam iętywać będziem y doniosły w dziejach 
naszych fakt, nie zapominajmy o wielkiej 
idei konstytucyi trzeciego maja, pamię­
tajmy, że spełnienie wielkiego dzieła, 
uświadom ienie mas ludu, naszą jest po­
winnością. Oba Towarzystwa, do wspól­
nego zmierzające celu, ułatwią to zadanie 
każdemu, kto do jego spełnienia ręki przy­
łożyć zechce

A gdy zadanie to wspólnemi naszemi 
piłami spełn ić zdołam y, w ów czas dzień  
t r z e c i  m a j ą  innem do nas przemówi 
eohem, w ów czas "przyszłość narodu w  in­
nem ukaże się nam ś w ie t le !

Zdrada, czy legalna droga?
Pod powyższym tytułem przesiał Dam ks. S t a ­

n i s ł a w  S t o j a ł o w s k i ,  jiko redaktor Wieńca 
i Pseczółlii, odpowiedź ua artykuł nasz, zamie­
szczony w 97 num erze naszego pisma, p. L 
„Zdradeiethe podszepty“. Odpowiedz swą rozpo­
czyna ks. St. następującem „ s p r o s t o w a n i e m  
faktów* *

„Jeżeli to p o d s z e p t ,  to nie wychodzi ode- 
mnio, ale od w y b o r c ó w ,  o czem przekonać 
mogę oryginalnymi listami tychże.

„W  liście wyborcy p. Jana Króla, ani w „do- 
p.sku rtdaiccyi“ nie ma żadnego rozmyślnego 
fałszu, boć nie powiedziano: „że posłów sejmo­
wych nie dopuszczają do głosu“ ; ale tylko p. J aua 
Potoczka w W iedniu; a to przecie praw da; nie 
powiedziano: że wnioski posłów sejmowych „ubi -  
t o ’< albo odrzucono, ale „ n i e  d o p u s z c z o n o  
do  u r z e c z y w i s t n i e n i a *  — a i to prawda 
bo wniosek p. Kramarczyka już trzeci tok  poku- 
ruje^ a w niosek p. Potoczka n i e w i a d o m o  je­
szcze jak długo pokutować będzie w Wydziale 
łub w Wiedniu, a eo najważniejsza, n i e  m a  r ę ­
k o j m i ,  że te wniosk1' nawet wróciwszy do Sejmu

w formie projektu ustawy — nie ulegną losowi 
wniosku o pomnożeniu posłów z miast, lub że 
otrzymają sankeyę- Więc i to prawda.

„Dalej nie powiedziano, że p. Potoczek Jan  jest 
„ n i e m y m "  w Kole — ale „że bywa niemym 
w Izbie poselskiej" — a i .o prawda, bo mu 
odmówiono głosu w przeszłym roku.

Nie powiedziano nigdzie, ’e postulaty, t. i. za­
dania posłów^ włościan trak owane są „w 7, g a r  
d l i  w i e "  — ale tyiko, że — powtórzę słowami 
samej N. P if, — ..tak Sejm, jak Koło polskie 
za mało się z niemi liczą i nie akcentują z tikini 
naciskiem; jakby wyczekiwać należało".

Na te „sprostowania faktów" dajemy następu 
jącą odpowiedź.

W ynikiem n F ° ^  s ,z e  P t u “ wydały nam się żą­
dania p. J a n a  K r ó l a ,  włościanina z Roztoki, 
dlatego, Ze nie przemawiał on z u p o w a ż n i e ­
ni a ,  a n i  w i m i e n i u  wyborców posła Jana Po­
toczka, lecz w_ejrfawEz\ tegoż-, aby z Koła wystą­
pił, odezwa się do wyborC)5W „ W i e m .  kochani 
Bracia, że się wszyscy na mcje zdanie zgodzicie. 
A s k o r o  s i ę  z g a d z a c i e  i t. d .“ Czy ks. St. 
ma orjg*Dalne iisty wyborców nowotarskich, 
stwierdzające oryginalność pomysłu p. Króla, tego 
nie mogl'siny’ ani pragnieni„ wiedzieć. Natomiast 
powyżej przytoczona apos r̂ofa ' p_ Króla do wy­
borców ) ti s 1 „ iupisku" redakeyi Pszczółki, jako- 
też ni Hdnokrotme i p rz^ S in y c h  sposobno­
ściach objawiane zapatrywania redakeyi tegoż pi­
sma —- naprowadziły nag na myśl, że wzywanie 
posła Jana  Potoczka do wystąpienia z Koła, jest 
raczej pomysłem księdza redaktora, niż wyborców. 
A jeżu me o s ł o w a ,  i6ez 0 rzMZ idzie; to I&. 
przeczyc się chjf.„ nie Ila podstawie „ d o p i ­
ę ć  ®W u y1 * seceółkii — że d o r a d z a
ona wyborcom nowotarskim i p r z y n a g l a  i c h  
do wezwanra posła Jana potoczka, aby z Koła 
wystąpił-

Cały początek listu P J aiU, l K r ó l a  zestylizo- 
wany  ̂ 1 12 zarzut nagj. że oskarżono w nim 
Sejm o niedopuszczanie do gfysu posłów włościań­
skich, — może być usprawiedliwiony. Ale mniej­
sza zresztą o to, — skoro ks. Stoj. twierdzi, że 
iuteLcyi takiej korespondent jego nie miał, to 
tern lepiej. Równocześnie jedtiak żadną nńarą nie 
możemy aprobować gry ołó^ na temat, że co in­
nego jest „n i e ,  d o p u ś c s i ć  w n i  o j  k u  d o  
u r z e c z y w i s t n i e n i a - " ,  a '.upełnie co innego 
ten wniosek „ubić". Naszem zd>niera, jest to w rze­
czy samej jedno i , to  samo. ko jeżli „ n i e  wi a-  
d o m ,j“> c0 Wydział kraj. zrobi z wnioskiem 
tego lub owego posła, to nie może być w i a d o ­
m e  m już teraz, żt- wniosek „ni* będzie dopuszczony 
do urzeczywistnienia '; jeżeli „ i i  e m a r ę k oj m 1 ’ 
co się z tym wnioskiem stanę, gdy go Wydział 
Nt jmowi przedłoży, to także „1 i e m a r ę k o j m i " ,  
że Sejm „do urztezyw istpenia n i e  dopuści".

Pisze ks. S t, jakoby redakcya Pszczółki nie 
twierdziła, że p. Potoczek „j es t “ niemym w Kole, 
t  n ' emym “. Mj jednakże w „dopi­

skach" redakeyi tego pisma znajdujem y takie wy­
rażenie; ^Dzisiaj p Potoczek w Kole m u s i  być 
niemym posłem". Tymczasem P- Potoczek najwi­
doczniej n i e  m u s i a ł  być meinym w Kole, skoro 
przemawiał nieraz.

”  r eszcie co du  punktu ostatniego, to przyzna- 
że w y r a ż e n i a  „wzgardliwie 

snTe d o  traktowania postulatów w ło śc ia ń s k ic h
w sejmie lub Kole polakiem, — nie znajdujemy 
■v ostatnim numerze Pszczólki i tego nie twier- 
dz .śiuj ; natomiast przyzna każdy, że tak z li- 
SiU p. Jana Króla, jak z dopisków redakcji za­
rzut Wzgardliwego traktowania wniosków wło­

ściańskich nazbyt jasno przebija, aby go wyczytać 
nie można.

W dalszej części aweJ S pow iedzi pisze nam 
ks. Stojałowski:

„Czy samo wystąpienie z Koła polskiego za­
sługuje na to, aby je z d r a d ą  nazywano?

„Czyż zdrajcami nyli ś. p. H ausner i Wolski, 
którzy w swoim czasie z Koła wystąpili ? Zdraj- 
cą-li ks. Świeży, który do Koła me chciał wstą­
pić, aż po otrzymaniu pewnych obietnic?"

Nie chcemy rozbierać tu kwestyi, czy wystą- 
t: enie p. Potoczka z Koła ocenionoby tą samą 
miarą, co wystąpienie ś. p. H ausuera i V* olekie- 
go. Ale przyznać zechce ks. St.,- ie  r i to pra­
wda," iż ewentualnego wystąpienia p. Potoejku 
z Koła nio nazwaliśmy „ z d r a d ą . "  Byłoby to i 
wystąpienie nietaktem politycznym, szkodliwyn 
w pierwszj m rzędzie dla samego posła nowotar-1 
skiego, następnie dla jego wyborc', r i dla kraju 
naw et; natom iast „z d r a d 1 i wy m p o d s z  e- 
p t e  m “ nazyw any podsuwanie p°sł°wi r. iściań- 
skiemu rady, a b y ‘zerwał solidarność z delegacją 
swego kraju, a zdał się na ł»sk? } niełaskę k,u'  
bu Liechtensteinu lub Młodoczecbów.

Nie chcemy rozprawiać si§ tutaj z ks. St. na 
cemat, czy wskazauem jest dzi8*aj utworzenie d ru ­
giego klubu polskiego ; moi® znajdzie ku te­
mu sposobność. Nie chcąc przedłużać polemiki, 
czynimy zadość życzeniu ks- * zamieszczamy 
następujące jego końcowe oświadczenie-

„O to, aby posłowie włościańscy byli odoso­
bnieni. niD starałem  się nigdy, bo kiedy i w ja­
ki sposob? Za tern, aby tworzyli „klub osobny" 
b y ł e m  i jestem  zawsze, i to okazało się najko- 
rzystmejszem, inaezei ani P-. Krauarczyk ani ża­
den inny nie mógłby mówić b e z  p o z w o l e ­
n i a  k U b o w e  "u . Insynuacja „wszczynanie 
waśni i sporów" niózem nie uzasadniona, a 
w i ę c  jest nieprawdziwa i t. d

„Nigdy i nigdzie M łióojzechów n ie  p o t ę ­
p i a ł e m ,  a choć nie podzielam w s z y d t k i c h  
ich zapatrywań religijnych, podziwiam ich wy­
trwałość, odwagę, poświęcenie dla ludu i inne 
cenne przymioty, a zawsze pragnąłem  i pragnę 
tego, aby u nas powstało stronnictwo z podo­
bnie chwalnbnem. przymiotami i t. d .“

Jest to znowu gra ołów, — a t a m , gdzie nie 
o grę słów idzie, lecz o kwestyę samą, potrzeba- 
by arcydługiej odpowiedzi, od której na razie 
czujemy się zwolnieni.

Na zapytanie więc ks. Stojałowskiego, czy to 
„zdrada, czy legalna droga" odpowiadamy: 
z d r a d  ą wystąpienie p. Potoczka z Koła nie 
był oby, — l e g a ł  n e m  byłoby °n° na w szelk i 
sposób —  ale czy byłoby rozsąduem  i dla wło­
ścian naszych korzystnem , t e m a  s t a n o w c z o  
p r z e c z y  my .

W sprawie oświaty ludu wiejskiego.
1 .

(Ciąg dalszy.)
Czynniki roiw0iu umysłowego mas są również

nrzedm iotepi j  »a(^ .  ^  lo  badańJ  ,e ^  0ne, W 
W r z e  u m ysło w o ^  ludi1 1  j e g o  stosunków  eko-
n o m ic z n o -s p o łe e z o y ^ -  Sw iadom osó sp o łe c z n a ,
w ra ż o n a  w m m  intełigrency1 nad oświatą ludu, 
może być również d o ln y m  czynnikiem tego roz 
woju. lecz tylko wtedy. )eieli ‘“ teligencya, zba­
dawszy tcn gy ją t, l o s u j e  do mego sposoby

Ludzi w warstwach całj«h> którycL odrębność

wytwarzają szczególne warunki ich bytowania, 
najlepiej jest rozważać jako typy zawodowe. N a­
turę ludzi wyrabia ich otoczenie i sposób wal­
czenia o byt. Przypatrzmyź się tedy, jaki jest sio 
sunek kultury umysłowej do zawodu rolniczego, 
któremu przeważnie nasz lud wiejski się od­
daje.

Poznawanie zdobyczy wiedzy ludzkiej jedynie 
d la  z a s p o k o j e n i  ż ą d  z y  u m y s ł o  w e j  jest 
zjawiski im na ogół rządkiem. Większość, oduając 
się r.auce, powoduje sie względami prak tyczne^*  "  
Zapylajmy słuchaczów uniwersytetu, e ry  sW zie- 
bby nad książkami, gdyby nie nadzieja-dyplomu 
r aństwowegu. Na ogół szukają ludzie wyk: ztałce- 

ja proifcsyinego; w uieur znajdują spizymierzeń- 
ca w zdobywanie bytu m atrryahmgo przedewszy- 
sikiem. Każdy zawód wymaga zerszegu lub szczu­
plejszego wykształceni.-.: od dyplomaty do szewca 
Wjzysoy uczyć się muszą. Do jednego tylko za­
wodu mozm. się było u na^ me sposobić teore­
tycznie — do r o l n i c t w a .  W  anegdocie o zie­
mianinie, który swyct, synów na różne pokierował 
drogi wedle ich uzdoln enia, a najgłupszego na 
roli osadził, wiele jest prawdy. Wiemy z doświad­
czenia, że większość rolników, nawet majętnych, 
odznacza się u nas nieuctwem, ja ib y  z zasady. 
Znam okolice całe w Królestwie, gdzie nie można 
znaleść kandydata na sędziego gm innego, bo Ł*. 
u«n z miejscowych obywateli nie skończył sześciu 
klas średniego zakładu naukowego. Dla czego to 
się dzieje?

Przy niskiej kulturze gospodarstwa krajowego 
rolnictwo nie wymaga nakładu pracy umysłowe’. 
W ystarczają tu przekazane tradycyą rady; trochę 
osobistego doświadczenia praktycznej znajomości 
przyrody. Rolnik bowiem jest w spółce z żywio­
łami; one za niego myślą i robią, on iiu tylko 
pomaga, jak  może. Teraz ten i ów ucieka się 
do agronomii, zamierza opanować trochę przyro­
dę, lecz dotąd ogoł rolników nie uważał za ko­
nieczne uczyć się dla p r o f e s y i .  Podkreślam  to 
słowo, bo mogą mi powiedzieć, że ziemiaństwo 
liczyło i liczy między sobą ludzi oświeconych 
i uczonych, że z niego powstała nasza klasa oświe­
cona. Zgoda, lecz oni nie uczyli się jako rolnicy, 
dla fachu, lecz jako ludzie, którzy najwięcej mieli 
czasu i środków kształcić w źródłach europej­
skiej cywilizacji umysł, a szczególnie smak. Szu­
kano ogłady, a jednostki wypadkowo rozpalały się 
do wiedzy i pomnażały szeregi oświfcoDjcL. Z re­
sztą w stosunku do masy uprzywilejowanych 
i ogładzonych ilość tych priw dziw ie oświeco­
nych jednostek była niewielka

Wobec tego coż mówić o chłopstw ie?
Chlup zupełnie od ziemi zawisł, oduał się na 

jej laskę i niełaskę. Ona go karmi, ona za niego 
m yśli; >n ją tylko o b s ł u g u j e .  Siły, ukryte 
w żywiołach, dla niego żyją w postać’ dhchów; 
one go karza głodzą. Styranizowany przez nie, 
stara się zjednać ie sobie praktykam i religijnemi; 
golów nawet nauczyć się czytać, żeby mieć m o­
żność posiłkowahia się modlitewnikiem, lecz jak 
stąd daleko do książki, jako źródła w iedzy, po­
trzebnej do racjonalnego walczenia z p rz y ro lą l 
Chłop, jako rolnik, stworzył przysłowie ' które 
słyszałem w K rakow skiein: „ Kto się nauczy na 
piśmie, Km się 'wprzód w piekło ciśnie". Nie 
zdarzyło mi się spotkać chłopa, któryby wierzył 
w książkową radę co do gospodarstw a; prędzej 
zapatrzy się on na doświadczenie sąsiada, nao­
cznie sprawdzone.

Ten więc ważny wzgląd, dla którego ludzie 
po większej części się kształcą, wzgląd prak ty­
czny, profesyjny, nie istnieje u chłopa —  rolni-

Cenzura w Królestwie Polskiem,
B a d a n i a  1  o e l e ,

środki i wykonawcy.

Skreślił
ST. W IG U R A .

> . II.
ku końcow rządów Ryżowa prezesa komi- 

^  cenzury w Królestwie Polskiem, zaznaczył 
fljjtesadniczy zwrot w zapatrywaniach sfer rzą- 
t ^ J c h  na zadania, cele i środki cenzury. Zwrot 
>. a iMAzni ido nri.owndnia. da sie scharakte-

w .  c  _
państwowych, praw zresztą tak wielkie-

h flurodu, jakim lest polski, d0 własnej literatu-
'J ^ u k i i sztuki.

w ^ s y a  zawsze miała cele Centralistyczne i
Ży -kiemi sposobami do tych celów dążyła: le-

tem, można powiedzieć, jej charakter dzie-
t*e^' Podboje jej ua W schodzie i na południu,
i^ W s z y  od Iwana Groźnego odbywały się z

konsekwencją, z tak ja sną  świadomością
tj|i*> jaką się w dziejach ludzkości odznaczali

r ® Rzymianie. Powolnie, ale z wyti wałopcią
i n . / cbaną prawie, odbierała zdobytym narodom
?lKł* Wom 'cb nar°dowość, religię i ziemię, *> I
jęj jJJ^&jąc na nie za pomocą państwowości swo-
»tłr P io n izac ji. Tak zdobyte zostało wielkie car-

kazańskie, stepy Tatarów Nogajskich aż do
tu- Krym wreszcie i pobrzeża M',rza Czar-

Itit Między Dnieprem a Dniestrem. W naszym
SW ,0kn Rnsya zdobyła Kaukaz, przekroczyła
K tJ  ^u^lskie i dotarła z jednej strony do

^  środkowej, z drugiej — do Azyi Mniejszej.
b ijj^  Pozór wydać się to może wielką misyą ey-
łJgkyCjJI h Rosyi, ale ludzkość nic na tem nie

V bo barbarzyńców zupełnie dzikich zastą­

pili barbarzyńcy na poły zaledwie cywilizowani, 
których teraźniejszy stosunek do świata europej­
skiego niczem się prawie nie różni od stosunku 
Tatarów de współczesnego im świata i kultury. P rze­
ciwnie, stosunek ten o tyle straszniejszy i g ro- 
źniejs/y dla Europy, że Rosya zbrojną jest w ca- 
łą potęgę zorganizowanej państwowości. Groza 
ta polega na praktykowanym przez nią systemie 
traktowania podbitych narodów: ona nie ł ą c z y  
i c h ze sobą wspólną państwowością i kulturą, 
pozostawiając własny indywidualizm plemienny 
każdemu wielkiemu organizmowi narodowemu, 
ale w c i e l a  je gwałtem do swego organizmu.

W tem leży zasadnicza cecha i różniea cywi- 
lizacyi rosyjskiej od europejskiej, a nmże i całe­
go wwiata, ale też w tem leży jej potęga I jej 
gr-.źba dla społeczeństw, narodów i państw  wy­
soki wykształconych, choć m ałych.

Mając tedy na celu jedność państwową bez­
względną, aosoiutną wytworzoną nie skutkiem 
wspoluości celów i zadań państwowych lob na­
rodowych, gdtie państwa są jednolite, lecz skut­
kiem jedyuowłudztwa monarchicznego, Rosya cią 
gle iść musi drogą gwałtu i poniewierania wszel­
kich Judzkich praw narodów, zagarniętych przez 
politykę Jub podbój. Jedność państwową rozumie 
ona jako zrzeczenie się wszystkich irarodów, V 
skład jej wchodzących, swojej narodowości, lite­
ratury, sztuki, słowem całego dobytku cywiliza­
cyjnego na korzyść jednego cara, jednego języka 
i jednej religii.

Dopóki Rossya praktykowała na Wschodzie 
śród Tatarów, plem ion' Kaukazkich, Rusinów 
wreszcie, politykę wytwarzania jednolitości p ań ­
stwowej, po swojemu rozumianej, szczyciła się 
tem. że narody owe, dziksze od niej lub mniej 
ucywilizowane, p o d n o s i ł a  niejako do siebie, 
w znaczenia kulturalnem . Podnoszenie owo tera 
się jednak zakończyło, że Tatarowie albo wysie­
dlili się do Turcyi, albo wytępieni zostali, jak

wilcy w Anglii, albo musieli się zmo.skwicić. 
Starszyznę rnsińską rząd przekabacił na swoją 
stronę darowiznami urzędów i wsi, mięszaniem 
|ej z arystokracją rossyjską, kształceniem w swo­
ich szkołach i wprowadzaniem wszędzie swego 
języka. Rozpoczęło się to niemal z chwilą przej­
ścia Kozaków „pod mocną rękę" cara Aleksieja 
Miehajłowiczś,. Zważywszy, że ówczesne społe­

czeństw o rusińskie nie było do tyła wykształcone, 
a irb y  opór stawić mogło, nie będziemy się dzi­
wić, że Rossya zwyciężyła... Gałagany, Śkoro- 
padzcy, Gogole, Koczubeje, Łazarewscy, Sulimy, 
Markowicze i inni poszli na „służbę" rossyjską 
i wyrzekli s!ę języka chachłackugo.

Zwycięstwa Rossyi na Wschodzie zachęciły 
do spróbowania tej samej polityki na Zachodzie- 
Tu n.-i drodze jej stanęły Finlandya, prowineye 
"adbaHyckie, Litwa wreszcie Królestwo Polskie. 
Co robi obecnie Rossya w Finlandyi i w Pro' 
wiucyach nadbałtyckich, aby je  doprowadzić d° 
jedności państwowej, Europa wie, w części 
na jm niej; mówić więc o tem nie do mnie należy 
Co do Litwy, wiemy, czem się zakończyły r*%dy 
moskiewskie* zainaugurowane przez Mnrawio'" a- 
Wieseatiela: tam gdzie niegdyś kwitły szkoły 
i nauki, gdzie wykładali Suiadeccy, Poczobut, 
Frank, gdzie kw t ałeili się . MiJkiewicz, Słowacki^ 
KiaoZtWski i tylu innych którzy zyskali nie- 
śmierteluośc — dziś ruiny sterczą i pustki, a na 
gmachach Szkolnych "rozciągają skrzydła orły 
dwugłowe, znaki siedziby urzędów.

D ńsuuktyjna robota rządu rossyjskiego jest "lo- 
giczifem a zatem' Ironieczpem następstwem poli­
tyki eentralizacyjuej Rossyi, niwelującej do sw e­
go systemu państwowego wszystkie podbite n a ­
rody. Praca jej w tym celu tak długo nie napo­
tykała żadnych przeszkód, przeciwnie dawała 
najlepsze rezultaty, jak długo Rossya tn fc ł| do 
czynienia albo z narodami niżej od niej stoją- 
cemi pod względem kulturalnym  i państwowym

iak Tatarowie, narody kaukWkie 1 h “ ne .szczeP7 
fińskie lub turkm eńskie albo * takie».i, które 
nie posiadały jeSzcze zorganizowanej państwowo­
ści, \sk R usini; R podusiła  ich do siebie. 
^  zatargach z państw em  oni nie potrzebował 
ffaKzyć o najdroższe piaw a swoje: o kulturę, 
cywilizacyę, narodowość leży k bo albo tego nie- 
posfadali, a’bo posiadaj’; w stopniu nader mało 
rozwiniętym. J’ewna cze^ć (zeh społeczeństw  
zlewała się więc ze *dobyV c ff li bez walki p ra  
wie, biorąc v zamian stanowisko m ateryalne; 
dziksze i bardziej fo fiohainów ane żywioły ustę­
powa y z poi ., na m iejScu ^  pozostawała m a­
sa, ciemna i bierna, ,leświądoma ani relów swo 
ich ani pragmen, obojętna na t(t k)m il b ęd lie 
p łace  podatki, troszcząca sip t jA. o jhJeb p0. 
wszedni Oni nic Jo stra9enia nie m ieli: żadnycL 
tradycyj wielkich i łu c k ic h , żadnych zdobyczy
kulturalnych.

Rossya tndy, zwyciężywszy maj0 opornych 
i słabych, zwróciła swój system  państwowy do 
społeczeństw zachodnich więcej od  n iej ucywili­
zowanych. Oczywiście, że chcąc takie społeczeń­
stwa doprowadzić do jedności państwowej, abso­
lutnej. potrzeba było pod każdym względem 
z n i ż a ć  je do państwowego i cywilizacyjnego 
poziomu Rossyi.

Do takich narodów, które do państw a rosyjskie­
go wcielone zostały gwałtem, należą Polacy. Sko­
ro więc idea polityki ujednostajnienia państwo­
wego poczęła.'nydaw.i., dobre rezultaty na Wscho­
dzie, zaczęto je powoli stosować i na kreo&cłi za­
chodnich, — a‘e łu środki walki musiały być m- 
ne uiż na Wschodzie, ni £ potrzeba było b u ­
rzyć całej cywilizacji dźie^ck.w iekow ej, p rze ra ­
biać myśl' 5 uczuć n arodu : tam nie było nauki, 
szfuki, litei atury bogatej,* własnej, z ducha i krwi 
powstałej. Tu zaś uietylko istniała, odrębna kultu­
ra, ale była głęboko w społeczeństwo wkorzenio-
n ą ; uależało więc prowadzić uciążliwy pracę p**®"

rabiauia pojęć, myśli, wytwnizania poglądów sym ­
patycznych systemowi państwowemu, kształcenia 
ludzi, którzyby nie tylko poddawali się tem u sy- 
stematowi biernie, el i wytwarzali z czasem Bze- 
reg  obrońców jego i sług. Społeczeństwo, które 
tysiąc lat żyło w łasnem  życiem duchowem, ma- 
teryalDem i państwowem, trzeba było bezustannie 
kontrolować i pielęgnować po swojemu, ażeby się 
w uiem krzewiły tylko takie myśli i uczncia, któ­
re mogły być przychylne idei zjednoczenia pań­
stwowego.

Dwie drogi prowadziły «[o tego c e lu : s z k o ł a  
i c e n z u r a .  W szkole przy pomocy aparatu 
szkolnego odbywa się koszlawionie całego dorob­
ku m oralnego społeczeństwa, przynoszonego do 
szkoły z domu, z rodziny, jak poszanowanie dla 
przeszłości, miłość rzeczy swoich, świadomość po­
trzeby pracy dla własnego społeczeństwa, wiara 
w ideały narodowe i t. p. C e n z u r a  zaś nie 
tylko baczy na to, ażeby do społeczeństwa ®,e 
przede stała się żadna myśl, podnosząca 
cha, ale żadn: słówko nie mogło przyczynić się 
do rozbudzenia samowiedzy i godności narodowej, 
ażeby wszystkie w ładze duchowe i um /uow e spo­
łeczeństwa zamarły lub zbladły; ai0bJ Zag*nszyć 
glos publiczny, ile razy on się odzywa, już nie w 
obronie p raw ale potrzeb narodowych.

Milczenie, nad którem usilnie czuwa całv urząd 
komitetu cenzury brane bywa za dowód aproba* 
ty lub zgody z losem, chociaż w rzeczy samej 
jest tylko nasLp. ‘* em systemu rządowego gnę- 
biącego i n iw ef'/łceg° wszystko do swego ideału
państwowego. . .

Praca cenzury na tej drodze lest zdum iewają­
ca. Zanun zapoznamy czytelników z wpływem, 
jaki cenzu ra  wywarła i wywiera na całe społe- 
rZtństwo polskie, musimy się zapoznać z ludźmi 
którzy tą poteżaą insty tucją  kierują, poznać ich 
s to p i1 ń wykształcenia, ich moralność- i charaktar.

(0. d. n )
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la , jako czynnik oświaty. Prawda, że znaczna 
część ludności wiejskiej nie oddaj" się teraz rol­
nictw u, przeczL w szeregi bezrolnego proleta- 
ryatu  i szuka zajęcia w innych zawodach, lecz 
1) natura typu, wyżej określonego, pozostawiła 
w  ich umysłowości pew ne śiady, 2) są oni po­
grążeni w takiej nędzy, że nie mają możności 
kształcić siebie, ani swego potomstwa. Pomimo 
to inaczej już m yśli i mówi taki proletaryat
0 potrzdbie nauki. Pamiętam, w Krakowskiem 
nad W isłą skarżył się przedem ną wyrostek, 
syn wyrobników, na biedę w rodzinie i małe 
zarobki

— Co ja tu będę robić? — mówił rozżalo­
ny i zirytowany. — Pójdę w świat, gdzie mię 
oczy poniosą. Za 24 grosze dziennie lub za złoty 
cale życie będę wysługiwać się komu? O, gdyby 
ojciec miał pieniądze, nie siedziałbym ja tu da­
wno ; do szkół bym  poszedł i poradziłbym so­
bie.

—  Chciałbyś księdzem zostać? —  zapyta­
łem.

—  Nie chciałbym ? Ale to dużo kosztuje; 
gdybym  miał tyle a tyle pieniędzy, skończyłbym 
szkoły i zostałbym nauczycielem albo pisarzem 
jakim...."

Dziecko rolnika, mającego ziemię, nie snuje 
takich planów.

Istnieją po za tern inne pobudk' do kształce­
nia się. Chłop w G .ucyi jest obywatelem — 
w, 1 interesuje się oprawami krajów em.
udziałem post** w rządzie i Ł p. Organami tyeh 
spraw, zataczających o byt chłopa, są gam ty, 
d la tego ten i ów z ludu nad wszelkie druki 
gazetę przekłada. Niewątpliwie gazety, stojące 
na gruucie interesów ludu. -stanowią niezm e n u  
skuteczny grodek uświadamiania społecznego 
m as; one przedstawiają również najlepszy sposób 
wdrażania ludu do czytania i sprawiają w kołach 
oświeconych chłopow, że druk staie się potrzebą 
ich codziennego życia. Czy wiele aiafliy w Ga­
licy i gazet uupuwiednich ? Czy wiele z nich, 
pomimo propagandy, nie odstrasza raczej czytel­
ników od druku?

Pozostaje wreszcie czytelnictwo ludow e: dla 
rozrywki z ciekawości, z pragnienia wiedzy. Dla 
zaopokojenia potrzeb tego czytelnictwa istnieje n 
nao specjalna literatura książeczkowa: powiastko- 
wa, historyczna, popularno-naukowa. Literatura 
tego rodzaju u nas datuje się nie od dzisiaj, je ­
dnak od czasów, kiedy chłopa uważano jako siłę 
pociągową gospodarstwa dworskiego, do dnia dzi­
siejszego, kiedy pracujemy dla ludu w interesie 
jego własnym  i społeczeństwa, literatura ta ule 
gła stc sunkowo nieznacznemu postępowi. Coraz 
więcej si, wj aje, coraz więcej różniczkuje tem a­
ty, lecz charakter literatury, ogólnie biorąc, po­
został ten sam.

Pierwowzorem tej literatury muszą być kaza­
nia poczciwego proboszcza wiejskiego % początku 
tego wieku, proboszcza, który rad odbiegał od 
tłumaczenia słów ewangelii do oświecania ludu 
w rzeezaeh świeciioh, lecz zawsze w celu na­
wracania go na trogę pokory i moralności. Z tych 
„azań i z przemówień szlachcica do ludu z wy­
sokości gankoi dworskiego powstała nasza l in ia ­
tu ra  ludowa. Aasadniez^ jej ceehą je s t: 1 ) od ia . 
bność przeznaczona jest wyłącznie dla lndn i %) 
(że ta k p o w e m ! filantropijność —  z każdej stron: - 
cy, nawet t  okładki k iiążeczki ludowej przeglą­
da, że pjszą ją panowie bardzo mądrzy i bardzo 
moralni dla włościan bardzo ciemnych i bardzo 
nieme* a.nych i robią to przez ccow ską dobro­
tliw ość

Nie chcę przez to bynajmniej ujmować warto- 
ci poszczególnym utworom, pisanym dla ludu. 
M ienśmy i mamy pisarzy ludowych którzy, wsku­
tek talentu iub pedagogicznego wykształcenia i 
znajomości stosunków ludowych, otrząsnęli się, 
ile tra  lycya pozwalała z dotychczasowej rutyny
1 napisali rzeczy wartośc.owe, lecz stosunek ich 
prac do ogółu książek ludowych jest zbyt mały, 
by mógł osłabić powyższą charakterystykę.

W ostatnich czasach nudzi się u pisarzy szczer­
szych i yyraznie zaznacza w krytyce pewien 
zwrot, wywołany pogłębieniem stosunków inteli- 
geucy. z ludem. Przyszedł czas, że zadano sobie 
p y tan ie : czy rzeczj  wiście nasza literatura ludowa 
odpowiada zadaniu ? co sam lud o niej trzym a ? 
jskie są właściwie jego potrzeby umysłowe i u- 
podobanic czytelnicze ? By odpowiedzieć na te 
pytania, trzeba zebrać wiele materyału żywego, 
czerpanego wprost z życia ludu. Osobiście lite­
raci zrobić tego nie mogą, więc uciekają się do 
kwestyonaryuszów Dwie takie odezwy do inteli­
g en c ji z od oowiedniemi instrukeyam i ogłosił w 
r lSśO  Gios warszawski *). W jednej z nich 
M. Brzeziński (W . Olszewski), wytrawny znawca 
stosunków ludowych i najlepszy dzisiaj pisarz 
; idowy, na wstępie pisze: „Kwestyonary usz powyższy 
jast szeregiem zapytań, które stawiają sobie za cel

^  zagadnień następujących: 
we gbecnie w ylaw nictw a ludo-

lu d u ’
2) Jak  są p m *  przyjmowane?
Sl Ozy Odpowiadają ona sw ą tre ie ią  i formą 

rzeczywistym potrzebom ludu i jego umysłowemu 
uzdolnieniu ?

4) Jakim  warunkom w ogóle i w szczególno­
ści winny czynić zadość, żeby przynosiły p ra­
wdziwy pożytek ludowi ?

„Każdy rozumie, jakie znaczenie mieć będą dla 
wszystkich, komu nie jest obojętną sprawa ksią­
żkowej oświaty ładu, odpowiedzi na powyższe 
zapytania: pożwolą one spojrzeć krytycznie na
dotychczasową pracę inteligencyi nad literaturą dla
Indu, a tem samem wytkną jaśniejszą, skutecz­
niejszą drogę dla pracy przyszłej".

Poszukiw ania te by ł, gorąco polecone uwadze 
ludzi dobrej woli; dotychczasowy rezultat ich 
jest te n : dowiedziano się . przedewstystkiem że 
inteligencyi, interesującej się szczerze oświatą lu ­
du, mamy bardzo mało —- dowolzi tego szczu­
pła ilość odpowiedzi; z tych, ja ie nadeszły, mo­
żna Już wyciągnąć pew ne wnioski, silnie osłabią, 
jącd powagę dotychczasowego system u ludowej 
oświaty książkowej. (0  d n )

')  Wyszły one w odbitkach: A. Potocki i Z. 
Wasilewski „W s p r a w i e  c z y t e l n i c t w a  l u ­
d o w e g o "  (cena 20 gr.) i M. Brzeziński „ C 0 * 
j a k  l u d  n a Bz  c z y t a ?“ (cena 10 gr.)

Kraków, 4 Maja 189^.,

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 maja

Niedawno odbyły się w Królestwie Polskiem 
wybory do jedynej instytueyi autonomicznej, jaka 
w Królestwie istnieje, mianowicie do władz To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. Na niejaką 
uwagę zasługuje może wybór radcy komitetu 
w Kielcach. Pisząc o tym wyborze, korespon­
dent Da. Poanańskiego przypomina następujące 
szczegóły:

Margr. Zygm unt Wielopolski przez kilkana­
ście lat zajmował ten urząd.

„Wyborcy jego w Kielcach podobno mieli na­
dzieję, że po ustąpieniu długoletniego prezesa 
komitetu p, Aleksandra Ostrowskiego w miejsce 
jego wejdzie margr. Zygm unt Wielopolski. Tym ­
czasem wybór padł przed dwoma laty nie na 
niego, tylko na p. Ludwika Górskiego. Skutkiem 
tego m argrabia wystąpił z komitetu.

„Otóż zachodziła kw estya: czy margrabia w tym 
roku będzie na nowo kandydował, lub czy w ra­
zie, gdyby go wybrano, wybór przyjmie ?

„Na przyjęciu u prezesa dyrekcyi szczegóło 
wej w Kielcach w wigilię tegorocznych wybo­
rów m argr. Wielopolski w kilku słowach obja­
śn ił, że przed dwoma laty wystąpił z komitetu, 
ponieważ sądził, że współobywatele kieleocy wy­
brali go na to Jo kom itetu, aby został prrze- 
a e u ,  więc, gdy wybór nie padł na niego, u 
stąpił.

„Nazajutrz, podcza- wyborów, lia 1 r(0SUja. 
cych taa iąc  Zygmunt iciopoiski : zv,nał 92 

i wybór na radcę komitetu p flIW . _  Po­
nieważ obecny prezes komitetu me ma zamiaru 
ustąpić, więc sądzić należy iż tyru razem wybór 
margrabiego nastąpił bez wszelmch warunków 
uboczny oli , O których ostatecznie wyborcy kie 
leccy nie decydują.

„Niektórzy w prawdzie przywiązują pewną wa­
gę do wyboru margrabiego o tyle, iż spodziewa­
ją się po nim przeprowadzenia wielu cennych re ­
form w Towarzystwie i to dzięki stosunkom , ja­
kie ma w P etersburgu , u dworu. Dodaje wyra­
źnie u dw oru, bo gdzieindziej margrabia ani szu 
kał stosunków, ani ich też nie ma. Ze względu 
jednakże na olbrzymi wpływ osobisty dzisiejsze­
go cara na wszysiLie sprawy państwowe, stosu­
nek n dworu mógłby mieć doniosłe znaczenie.

„Tu atoli uwrględnić trzeba, że margrabia 
znów, aczkolwiek bodaj od 14 la t jest radcą To­
warzystwa, sprawami jego nigdy zbyt szczegóło­
wo się nie zajmował. Czy zechce uczynić to te ­
raz, czy w Petersburgu osobiście u cara zechce 
popierać różne p ro jek ta , z jakiemi Towarzystwo 
czy to już wystąpiło do m inisterstw a, czy też 
w przyszłości wystąpi ?

„Ci, którzy bliżej znają m argr Zygmunta i od 
dawuyeh lat patrzą na jego działalność, nie bar­
dzo w to wierzą.

Z Niemiec:
Dzienniki niemieckie, zbi.żone do rządu p ru ­

skiego, nie pr2estają zapowiadać, że m inister woj­
ny Kąltenborn ustąpi najpóźniej w jesieni. Z jego 
ustępie m e— się postanowienie rządu Żąda-

I ma znacznie większych kredytów na powiększę- 
nie sił zbrojnych. Żądanie to, jeżeli zostanie u- 
chwalone, wejdzie w życie w jesieni r. 1893

W edług dzienn ików  an g ie lsk ich  królowi wło­
skiemu w zapowiedzianej podróży do Berlina to­
warzyszyć ma prezes galine tu  R udin i, aby rzą­
dowi niemieckiemu wykazać, że W łochy nie mo­
gą dłużej dźwigać ciężaru, jaki wzięły na siebie 
skutkiem przystąpieuia do przym ierza potrójnego, 
że zatem muszą zmniejszyć swoje wydatki na 
armię, a więc siłę zbrojną uszczuplić. Koln. Ztg. 
jednak tw ierdzi, że przyjazd Rudiniego do B er­
lina nie ma żadnego związku z jakiemikolwiek 
zmianami w umowach przym ierza potrójnego, 
przt to nie ma żadnej obawy o osłabienie ści­
słych węzłów, jakie dotąd łączyły trzy m ocar­
stwa środkowej Europy. Zresztą jest to przyję­
tym zwyczajem, że w wizytach tego rodzaju przy 
boku panujących są ministrowie lub sekretarze 
stanu spraw zagranicznych. Tak było w jesieni 
r. 1889, gdy cesarz niemiecki z małżonką od­
wiedził króla włoskiego, gdy miał przy sobie 
H erberta  Bismarka.

Święto majowe robotników przeszło w N iem ­
czech spokojnie i poważnie. Nawet w miastach 
najwięcej fabrycznych, gdzie jest liczniejszy ży­
wioł skrajny, anarchistyczny, jak w Chemuicach 
w Saksonii, uroczystość odbyła się w porządku, 
ô  ile na to pozwalały lokale, w których musiano 
się tłoczyć, bo słota, a miejbeami nawet zawieru­
cha śnieżna nie pozwalały na wycieczki i zaba- 
wy pod gołem niebem.

Z  Paryia.
Dzień 1 maja, zgodnie z przewidywaniem i 

zapewnieniem m inistra Loubeta. upłynął we 
Francy i zupełnie spokojnie. W Paryżu nie, było 
ładnych zaburzeń, a najlepszą sygnaturą dnia 
tego, ł e w e a ł y m  P a r y ż u  n i e  a r e s z t o ­
w a n e  1 m a j a  a n i  j e d n e j  o s o b y .  Złośliwi 
nadmieniają na to, że nie było potrzeby nowych 
aresztowań, ponieważ pierwej już zamknięto pod 
klucz tłumy winnych i niewinnych. Faktem  jest 
wszelako, że spokój panował zupełny. Dzienniki 
francuskie notują dowcipny telegram  pewnego 
Lomisarza policyi, nadesłany do prefektury 1 
maja. Oto brzmienie telegram u: „Anarchiści

laszerują ku ulicy Górgorie. Je s t ich d w ó c h " .  
P row incja także zachowała się w dniu 1 maja 
zupełnie spokojnie. W Marsylii tylko były de­
m onstracje uliczne, lecz niebawem i z łatwością 
przywrócono porządek. Szczególne doniesienie 
nadeszło z T ours: „W niedzielę rano w pobliżu 
koszar wojskowych usłyszano eksplozyę; kiedy 
żołnierze nadbiegli, znaleźli sprawcę wybuchu 
we krwi broczącego: bomba nrw ała mu rękę.

ledztwo wykazało, iż był co właściciel sklepu, 
reakcjonista. Przyczyna jego postępku —  nie 
znana; zeznań od niego nie odebrano, gdyż był 
“^przytom ny".
maja71*0 * jS iad m unicypalnych odbyły się 1 
Lich b e t zajścia. Doniesienia ze wszyst­
k ą ,  i ł ! S J,ll,-w ,"h  *enŁr6w Francyi stwier- 
w wyborach! u P  wzi§lj liczny udział
prawidłowo. S S / T  ^ 61e si« z«pe*nie
dotychczas d S B S J J  wybor6w nie iest ie8ZCZe
się

rznli iad luunicypalujch na prowincyi, ponie­
waż lud rolniczy we Francyi zachowuje się do­
tychczas opornie wobec agitacyi socyalistycz- 
nej.

$  w ęto robotnicze te Europie.
O ile z telegramów dotychczasowych widać, 

święto robotnicze w Europie środkowej przeszło — 
ogólnie biorąc dość spokojnie, atoli nie obe­
szło się także bez wybryków w słowie i w czy­
nie. W Belgii mianowicie był wybuch bomby 
dynamitowej Pod ratuszem i pomieszkaniem bur­
mistrza w Aublain j frZy wybuchy w mieście 
Liege, które znaczną szkodę wyrządziły, — we 
Włoszech, w mieście Sinigaglia. rzucono bombę do 
kasyna, w Rzymie, w For li i w innych miastach 
rzucano petardy, — w Anglii próbowano zama­
chu dynamitowego na arsenał w Woolwich we 
Francyi w mieście Marsylii przyszło do bójki. 
W Paryżu przebieg święta był zewnętrznie spo­
kojny, za to tem  gorętsze i więcej podburzające 
były mowy na zgromadzeniu. Tu odezwał się gfos 
z żądaniem, aby zgromadzenie potępiło zamachy 
anarchistyczne, ale go zagłuszono sykaniem. Prze­
ciwnie inne głosy przyznały, że socyalizm i anar 
chizm wzajemnie się uzupełniają i tworzą całość 
że nie tylko nie m* między niemi przeciwieństwa, 
lecz raczej wspólność walki z republiką i mie­
szczaństwem. To mieszanie socj alnej reformy z 
anarchizmem gsrołwwnego przewrotu jest w ogó­
le w krajach szczepu łacińskiego powszechnem, 
jak to widać z wielu, ofejarów —  ale i tam musi 
kiedyś przyjść do rozdziału kierunków i sposobów 
działania, tak odmiennych pod względem zasa­
dniczym.

nadani i konstytuoyi 3 maja. Kościół przepełniła 
publiczność z wszystkich stanów. Stoz arzyszenia rę

Uroczystość sokolska.

zdaje, P o m y ś i ^  W ra’ a l e . 7 Ptadł’ 
Socyalistom nie udało « . i  r e p u b l i k a n ó  w. 

J  0 ‘'Panować, jak zamw-

Przygocowania dc o b e j^ n  jubileuszowego we 
Lwowie raźoo p o s t ę p  naprzód. Posiedzenia sekcyj 
odbywają się cod/Lennie.

Nadesłano już Pawie wszystkie artykuły do 
„księgi pamiątkowej*. Członkowie sekcyi rozdzielili 
je między siebie dla przejrzenia i przygotowania do 
druku. Wydawniotwi zdobić będą portrety zasłużo- 
nyoh dla sokolsiW'8, mężów, widoki budynków, we­
wnętrzne urządzeoioSal gimnastycznych, plauy, ry­
sunki odpowiednia, 'tWory mnzyczne i t. p. Główną 
redakcję objął dr. ^szer, korektę pruwadrió będzie 
dr. A. Prochaska.

Budowa boiska |łd parkiem Kilińskiego rozpo­
częła się 12 kwietM. Prowadzą ją pp. Bauer ar 
chitekt i budowniczy Muller. Koszt bndowy boiska 
przyjęto na C.300 Według warunków kontraktn 
trybuny mają byó budowane do 20 maja, cale zaś 
boisko oddane do użłtku do 2 ozerwoa.

Zajęto się także ^koracyą boiska Plany wyko­
nuje przewodniozącj ri 0yi druh J, Kudelski, kie 
ry wypracował rówl^i nowy projekt ua tablicę pa­
miątkową. Według ćs projektu, tablica ma formę 
medalionu, złożonego s obramienia kamiennego, a 
wnętrze z czerwonej marmuru z wyrytym napi­
sem. Szozyt zdobi soiół w locie. Jeżeli ze wzglę­
dów technicznych i 3Uieryalnych będzie możebne, 
nmuszczc ą zostanie i druga tablioa pomiędzy drzwia­
mi wchodowemi, nad któremi znajdować •ię będzie 
tarcza z herbami l r . ®n«i. BoWoią ta ­
blicy powierzono d r ^ m  p. Harasimowiczowi i Pe- 
rierowi.

Sekcja muzyczna Ba posiedzeniu, odbytem 15 
kwietnia, zaprosiła de 8 w ego grona pp. St. Ce- 
twińskiego, Domal*,WB̂ ®go, R. Makarewicza i R 
Schwarza. Podczas njr#0*ystośei poświęcenia sztan­
daru odśpiewaną wspólnemi siłami Towa­
rzystwa muzycznego, ”hutui« i nEcha“ w kościele 
katedralnym wielka m.8ta R°Beini’ego, zaś podczas 
odsłonięcia tablicy p<mI4 kuwej j przedstawienia u 
roozystegc w teatr*1* aatata układu M. Sołtysa 
dyrygenta „Kółka śp^wack>ego Sokoła".

Do ćwiczeń w o ln j^ . azuano ja^u odpowiedni do­
tychczasowy pow ezeo^ *aany margz \y. Czerwiń­
skiego „Ospały i [ ^^ y b ia ły  ten świat", z 
niektóremi zmianami 8trumentacyi. Wyciąg for­
tepianowy wraz * ? j ® rozesłany zostanie w
krótkim czasie wszy8aju .°^arz7fctwom. Nadesłane 
do „księgi p am ią tko^  ® ff°rJ oddano p. Sołtyso­
wi do zaopiniowania p eszczeaia w „księdze pa­
miątkowej". ,

Na posiedzeniu w / * ” °<ibytem dnia 23 kwie­
tnia pod przewodu*0 ZaaHpoy prezesa dra K,

Wizwolón5r°Pr> OWane pWeZ P°‘ołułegui ub aeaoyo, , y , *Kołu gimnastyczno-
śp’ev, ackiemu nauo*? ^0ie„0 Udowych miejskich" 
na używanie stroju 8 a,W.raz 2 odpowiedniemi 
odznakami, a w k®’ ',no-te tbn.losek komisji ściślej­
szej sekcyi gimnasty^W  1C2oej, przyjęto porzą­
dek uroczystego P°c? . a nj.

Sekcja k w a te ru j  ówion ^ a  U - te posiedzenie
dnia 25 kwietnia. tw ateiLW .'Równiejsze ozynno- 
śoi, połączone z r°z j Zgłoszenia do­
datkowe na mi,,flzk“Dłów uj będzie J u s t y n  
L a n g  (Izba adwoka ’ • K»r°la Ludwika 1. 4).
Do prezydenta BẐ 0̂  kowano komisyę w 
celu uzyskania iej8kiollI>rzei“ ysłowei i sal gi­
mnastycznych szkół [ .w ó ł, 5a Pomieszczenie go­
ści. Do m iizkaócA J mieg2ka4WMano jnż odezwę o 
dostarczanie wolny0 ‘ . bozestnikom Zjazdu
rozesłane zostauą a“r n& mi®8zkań podczae uro­
czystości we Łwh0 a1roozy8tośo?ehtWydziałów Towa- 

dma gtałe biuro £*orzone będzie wrzystw. W
kancelaryi .Sokoła" aterunkowe
udzielania w sze lk ą  ^  «%dto wysłany zo­
stanie osobny kwat ^  ^  linię od Krako 
wa do Lwowa, r  itaściciela n lkm«°ia zamiany 
ojatrzene adresem, ^  n. p N N
składać będą uc/e towane wo, gromadnego 
umieszczenia, na F K  odnośny.^: 8k*d Przewie 
zionę zostaną y°h

wano sięNa ostatniem P0B 
27 kwietnia zaj®° 
Towarzystwa srr 
rzysaiego w dniu 4 
czerwca, zebranie® 
bufetów aa boisku.

sek • kwa*er-
gospodarczej d.

Z dele«atami
czerwca, przyj *ebrania towa;
tow. 7 czerwo?,am 6

“a strzela- urZłd2ememWstęp

du Pojezuiokiego Sok°ło®, człon­
kom Towarzystwa B̂ r S , h rodzinom i oso­
bom wprowadzony®-

i r r O P L i k n

K r a k ó w ,  3 m aja.
W kościele 00. Bernardynów odbyło Bię dziś 

uroczyste nabożeństwo a ozezenia 101 rocznioy

kodzielaicze wystąpiły ze sztandarami. Mszę św. od­
prawił ks. M i a n o w s k i .

Ks. Wacław, Kapucyn, wygłosił mowę, którą roz 
rzewnił słuchaczów. Znajdujący się w kościele śpie 
wak opery lwowskiej p. Jerzy na odśpiewał pedozas 
mszy religijne pieśni. Po nabożeństwie zebrana pu 
bliezność odśpiewała „Boże coś Polskę" i „Boże oj­
cze Twoje dzieci".

Pomieszanie poj-JĆ. Wyborowi stanisławowskie­
mu poświęoił wczoraj Ceas artykuł wstępny, w któ­
rym nazwawszy wybory stanisławowskie „niezmier­
nie charakterystycznym objawem c h a o s u  polity­
cznego i p o m i ę s z a n i a  p o j ę ć " ,  — pisze dalej 
dosłownie:

„Gdyby rzeuzywiśuie kryteryum lego wyboru były 
programy dwóch istniejących w Galicji stronnictw 
politycznych, wówczas zapewne n b o l e w a ó b y  j e  
s z e s e  n a l e ż a ł o  n a d  w y n i k i e m ,  j a k o  n a d  
z w y c i ę s t w e m  polityki hałasu nad polityką ozy 
nu, frazesem nad rzeczą, i n t e l i g e n c j i  w i e l ­
k i e j  n a d  m a ł ą ,  zręczności agitatorskiej nad zmy­
słem politycznym, m y ś l i  nad tem, co świeżo w 
Izbie belgijskiej nazwał P ió .e-O ibau  1'ignorance 
mise tn  collectivite —  ale nic więcej. I to już by­
łoby dość smutne."

Czy jm utne'  Nam się przeciwnie wydaje, że ten 
„ c h a o s  i to pu m i ę s  z a n i e  p o j ę ó “ w artykule 
Czasu , są raczej śmieszne oiż smutne. Tannudy- 
ozna kołowacizna na płytkim gruncie rozbujułych 
fluktów, j-kby się organ konserwatywny logiki u- 
czył w jakim chajderze.

W „Zgodzie" stewarzyszeniu rękodzielników kra­
kowskich odbędzie się dla członków w sebotę dnia 
7 hm ku ui-uczeniu i-ul roczuicy nadania konsty­
tucji 3 maja wieczorek muzykalno-deklamacyjuy.

Wiadomości osobiste. Dziś rano przybył ze Lwo 
wa namiestnik hr. Bideui, powitany na dworcu przez 
delegata Laskowskiego i dyrektora policyi dra Ko- 
rotkiewicza.

O godz. 9 min. 44 przybył p. minister Zaleski, 
którego powitał namiestnik, oraz powyżej wymie­
nieni reprezentanci władz.

Minister Zaleski i namiestnik odjeżdżają z Kra­
kowa dziś w nocy.

Śluby. W Rzeszowie odbył się ślub p. Henryka 
C z e r n e g o ,  właściciela drukarni i księgarni pod 
firmą J. A. Pelar, z panną Jadwigą J a ś k i e w i ­
cz ó w n ą.

W Tarnowie odbył się ślub dra Włodzimierza 
S z c z e p a ń s k i e g o ,  lekarza z Rzeszowa, z 
Jadwigą S t a n k ó w n ą ,  oórką lekarza powiatowego 
w Tarnowie.

' .  sohutę w Łętowni pod Jordanowem odbył się 
ślub p. Józnfa G ó r k i e w i c z a ,  właściciela dóbr, 
z panną Janiną K e m p n e r ,  córką inspektora kolei 
państwowych. Błogosławieństwa udzielił ks. Górkie- 
wicz, dziekan jubilat, stryj pana młodego.

Zmarli, w  Rzeszowie zmarł Jan S c h u m a o h e r ,  
właścioiel realności i jednej z najdawniejszych re- 
stauraoyj, rodem ze Szwajoaryi. Liezył 62 lat. 
Zmarły cieszył się niezwykłą sympatyą mieszkań­
ców Rzeszowa.

Jan O z a i c k i, praktykant podatkowy, zmarł wozo 
raj w Krakowie.

Leonard W i n i a r s k i ,  (Kutschera), artysta dra­
matyczny teatru Krakowskiego, zmarł dziś po d łu ­
giej ohoroble w 83  roku tycio. Ś p. W iniarsk i od 
lat kilkuuaetu stale pracował w teatrze krakowskim 
i tu rozpoczynał swój zawód. Nie posiadał wybi­
tnego talentu, lecz odznaczał się zdolnościami szcze­
gólnie w rolaoh wieśniaków i sumiennością w speł­
nianiu swoich obowiązkow. Zamiłowany w swoim 
zawodzie zwykł był nieść bezinteresowną pornoo w 
urządzaniu widowisk amatorskich po Stowarzysze­
niach młodzieży w Krakowie, ozem też zjednał so­
bie życzliwość w tych sferach.

Urzędnicy departamentu raohunkowego przy tu­
tejszej dyrekcyi kolei państwowych zgromadzili się 
wczoraj wieczorem w handlu p. Miki, celem powi­
tania nowomianowanego szefa inspektora Józefa 
S o f a n e i d e r a ,  jakoteż celem bliższego zapoznania 
się z urzędnikami dawnej kolei Karola Ludwika, 
gdzie wśród wesołej i prawdziwie koleżeńskiej po­
gadanki zebrali pomiędzy sobą kwotę 4 złr. 45 ct. 
ua foudaoyę imienia Tadeusza Kośoiuezki.

„Lutnia* wystąpi w poniedziałek 9 bm. z wła 
snym koncertem. Koncert ten odbędzie się w sali 
„Sokoła* przy współudziale śpiewaczki p. Broni­
sławy Wolskiej, p Kreislera, skrzypka z Wiednia, 
a nadto prof. Byhckiego, kapelmistrza Hooka, orkie­
stry 18 pułku, oraz świeżo pod kierunkiem p. Stei- 
belta zorganizowanego chóru mięszauego, który li­
czy obecnie przeszło 100 osób. Na bogaty treścią 
program wieczoru złożą się : Wagner Grieg Brahms,
Bi liii, Yieustemps, z naszych: Chopin , Kurpiński, 
Moniuszko, Wieniawski i Żeleński. Wobec tak świe 
tnego programu zachęcać publiczność do lioznegu 
zebrania Bię na konceroie byłoby zbytscznem. Bilety 
nabywać można w księgarni p. Krzyżanowskiego. 
Członkowie zaś Towarzystwa, mający według sta­
tutu prawo do jednego bezpłatnego biletu, zeohuą się 
zgłosić po odbiór do kancelaryi „Lutni" codziennie 
od godzinj^l2 do 4 popołudniu do niedzieli 8 bm.

Wieczór muzyczny p. W. Barącza. Przypomi­
namy, że jutro we środę odbędzie się w sali Tow. 
muzycznego (św. Tomasza 32) wieczór Władysława 
Barącza. Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzyża 
nowkiego po 1 złr. za krzesło, 50 ot. za wetęp.

2 teatru. W sobotę Ua dochód cenioneg) wielue 
przez publiczność artysty sceny naszej p. Ryszarda 
RuszKOwskiego danem będzie zbiorowe przedstawie­
nie, na które złoży się pierwszy akt dramatu Szeks 
pira „Ryszard III", dalej jednoaktówka L. Madej­
skiego „Sen", krotochwila jednoaktowa „U doktora", 
wreszcie fraszka sceniczna p. t. „Nowy teatr" przez 
J Ch.J

Publiczność krakowska, która zawsze taką życzli­
wością otaczała utalentowanego ws^ (autora „Księ­
cia Pana*, pospieszy niew ątpliw ie chętnie na osta­
tni w tym roku ban.fis, opóźniony ciężką chorobą 
cenionego ar ty l  ty.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza,
że kursować będą wagony rest^ującyjne pTZy d z j e n . 

nyeb pociągaeh pospiesznych nr 3 i 4 nowego roz 
kładu jazdy  pomiędzy K rakow em  i Podwołoczyska- 
mi, przy nocnych zaś pooiągach pospiesznych nr. 1 
i 2 waguny sypialne (sleaping cear) pomiędzy

wie, gdzie obydwa pociągi po 24 minut stoją, . 
nowicie pociąg 13 przychodzi do Tarnowa o 
ni« 12 minut 87 w południe, odchodzi o g°^*’ 
min 1, a pociąg 14 przychodzi do Tarnowa 0 ^  
dżinie 11 min. 56 w połndnie, a odjeżdża o 8° 
12 m 20.

W Dembicy pociągi te stoją tylko p > 6 mń**1 
obiadować tam dlatego odtąd nie można 

Na rogatce mogilskiej w sobotę wi^zoro® 
żnicy akcyzowi miejscy bardzo szczegół iwo r e ^ 1' 
wali jednego z obywateli tutejszych, posenkują0* 
nie pos.ada on artykułów, podlegających opłae^ 
akcyzy. Gorliwość ta mogłaby być c. w a le ^  \  
stanowiska słnżbowego, leoz jednocześnie pr*eie^v?, 
przez rogatkę, dążą« do miasta inny obywatel ' 
frami, w których żaden z pp. strażników nicreg0 
szukał, lecz zadoiroluili się zapewnieniem,

nie
Wże ,

nich niema do opłaty. NalcżaŁby Zaci owywsć J8- 
dna formę postępowania dla wszystkich 

Domnin.nana zb/odnia Wczoraj przed połudoi*®
znaleziono na Wiśle obok filaru pod mostem 
wym zwłoki dziecięcia płci męskiej, około V,K 1 
liczyć mogącego, dobrze odżj wionego, mającego ^  
przednie ząbki. Dziecię to miało fartuszkiem ściś^S*

1

Krakowem i Czerniowcami.
Za użycie miejsca I  klasy 

dopłaoa się na przestrzeni 
lub na powrót 4 złr. 50 
3 złr. 75 ct.

Wagony sypialne kursować rozpoczną dnia 1 
czerwca br. Przy pociągach dziennych nr. 13 i 14 
(dawniej 3 i 4) przypada pora ob sdowa w Tarno-

w wagonie sypialnym 
od Krakowa do Lwowa 
ct.. a miejsce II klasy

szyj? i było ubrane w sukienkę płócienkową 
kratki czerwone i białe z haftem. Ponieważ 
n*e są pr*nz wodę uszkoazone i ponieważ w 
scu, gdzie je znaleziono, wody iest mato, uasuwa 
podejrzenie. :■ jedo*  i. wiejskich k o b ie t :  któr* 
miasfa biorą dzieci na wychowanie, p r z y o j i a  1 * 
2 bm. do matki dziecka i albo nie znalazłszy . 
tk lub ni otrzymawszy od uiej zapłaty, samii 
cko udnsiła i pud most rzuciła, aibo też że ś*8 
derstwa na dziecku d o p u śc i ła  się w ła sn a  
Dochodzeniu radowy wJ.„ż„ao.

UsitOwane samou&jstwo. Wczoraj po połu 
wezwano pogotowie stacy» ratunkowej na

1

Pędzi°i*v

»-

do W. S., lat 17 liczącej, która w zamiarze san 
bójczym zażyła główki zapo^k f o s f o r o w y c h .

udzieleniu pierwszej pomocy, odwieziono chorą 
klinikę chorób wewnętrznych.

Samobójstwo. Wczoraj o godz. 10 w Krat®*! 
odebrał sobie życie wystrzałem * rewolv ero f . 
włbel Józef B a r a b a s z  z 57 pułku pieeb0. ^  
strzał był wymierzony w usta i sprowadził ś®1®1 
naty oh miast.

Komitet wystawy przemysłu budowlanego. 
ra odbędzie się we Lwowie od 30 sierpnia 6° 
września br., zwraca uwagę interesowanych, i® ;* 
min do wnoszenia zgłoszeń upływa już z dP}e 
31 bm , uprasza zatem najusilniej o rychłe na . „ 
łanie zgłoszeń. Zwlekanie do ostatecznego ter®*1 
utrudnia w wysokim stopniu praoe przygotować® 
w urządzeniu wystawy i nie przynosi żadnej kot*' 
śoi pp. wystawcom lecz przeciwnie naraża 
różu© niedogodności.

Z Izby sądowej. We Lwowie w sobotę *aP8-(J
wyrok w sprawie Antoniego Dahikego, oskarżon®4 
o zamiar zabioia byłego swego szefa p. Obr)’8*®" 
właściciela fabiyki storów i żaiuzyj. Sędziowie pr^  
•ięgli 9 głosami uznali wprawdzie Dahikego 
nym tego, że strzelsf 3 razy do p Christofa w 
miarze pozbawienia go życia, ale 8 głosami 
oiw 4 orzekli, że oskarżony popełnił ten czy11 ^  
stanie obłąkania, w którym nie wiedział co r® 
Na mocy tego werdyktu sędziów przysięgłyoh ^  
bunał uwolnił Dablkego od zarzuconej mu wiOy 
ud potu,szenia kosztów postępowania sądowego.

P o la ry . VT<) Lwowio w niedzielę przed 
1 1  w nocy wybuchł pożar w parterowym budy0 
pod I. 11 przy uiioy Torosiewicza, a używa0?® 
przez szynkarza Berlsteina na stajnię. Straż Poi*fl 
na, przybywszy spiesznie na miejsce, zlokaliz0* ^ ,  
ogień tan, iż rgorzał tylko ten jeden budynek. ^  
mo ie niemal przytykał do innych sąsi^dnioh *a -e 
dowań. Ogień podłożony był ręką zbrodniczą 8 ^
lokatorki tego domn widz;ały nawet podpala°‘a . 
ohwili, gdy zapałkami podpalał róg dachu, ° ie c, e 
gły go jednak poznać z powodu oiemnośek 
w ciągu nocy przyareeztowała polieya uotory02®^ 
włóczęgę Józdfa Florczaka, silnie podejrzanego 0 
pełnienie tej zbrodni, zwłaszcza ża tenże, jak BPr“]Jli 
dzono, tegoż dnia z rana odgrażał się Berlst®1® 
iż „sprawi im bai taki, że go popamiętają’

Z O t t y n i i  donoszą 1 b. m.: Wczoraj o 
po południu wybuchł ogień w fabryce ialaza 
tynii, własności E. Bredta. Palić się zaczył0 
wnątrz fabryki z niewiadomej przyczyny. ^  *" 
ciągu 20 minut cara fabryka była w płom'
Wiatr siluy roznosił głownie tak , że się z^ abJ.y

głód.

god*-
g * o ‘-

ak,  2e Bię »-r- 
dwa domy włościańskie, odległe o kilometr. F® ^

ok

ka zatrudniała przeszło 100 robotników, 
ze strony biednych ludzi, którym teraz grozi .  
był rozpaczliwy. Pierwszy z okolicznych posp1̂  
obywatel Neuhaus z własną sikawką Druga P‘ j 
była sikawka miejska, Spaliła się cała fabryk®’ 
lejarnia, kuźnia, k o  tiaro ia, stolarnia, warstat ®e®el]j 
niczny i jedon magazyn. Reszta zabudowań ““ ..„g- 
samem podwórzu i magazyny ocalały dzięki 8*\ 
mu ratunkowi. Właściciel, telegraficznie wez^* 
zastał wieczorem już gruzy. v

Dąbrowa, S maja. (Koresp. N. Reformy)• 
inio/atywie „Sokoła" tarnowskiego, który dni® ^  
kwietnia w liczbie 24 „S sołów* miasto nas*® ” 
wiedził, zawiązał się u nas „Sokół". Miejsoo*® ^  
teligeneya przystąpiła prawie w kompleoie d° 
założonego Towarzystwa gimnastycznbgo. ^e j-  

Tydzień późuiej, tj. 1 bm., urządziło grono ^ , 
scowych amatorów koncert wraz z tombo'ą 
chód ubogiej dziatwy szkolnej. Oprócz ,S 01 ^
taiuowskioh lioznie zebrana publioznośó "* 
solę koncertową, bawiąc się znakomicie. jpo*1
zupełnie osiągnięty, gdyż ozysty dochód P* % 
200 z łr , za 00 tak szanownej inioyatoroe P. paa- 
jakoteż wszystkim amatorom, a w szoze 
nie M. należy się w imieniu ubogiej 
czne podziękowanie. od*

Zgromadzenia robotnicze, które miał^ 0ło®?i’
być w dniu 1 maja w Czernicwcach i *  *a”
nie przyszły do skutku, władze bewiem ̂  *®
kazy. W Czemiowcach zaaresztowaną red®'
agitacyę socyalistyczną panna Pawlik, Br° 
która ruskiegu pisma Naród.

Sprawa nadużyć skarbowych na 
wlokąca tię przeszło od roku. będzie j°  “  30
załatwioną. Prokurator Krekezj, który . ja
tychczas w Gzerniowuach, wyjeolbat temi _r2eoi* 
Wiednia, ażeby wygotować akta oskar en 
80 osobom _nt<ianie roByj'

0 szkołach warszawskich. °Pra
rok

siostra 

Bukowin1*!

wozdame
rnK 1890 wykazOJ®’ 

skiego mimsteryum oświaty *» kim , w porówi*8' 
że w okręgu naukowym ^ aii,z“* Smi najwięoej g1'  
niu z innemi okręgami nauK ’zamin, dojr*®' 
mnazyastów traci prawo s»® 0BUiej. Znalazł Bl« 

pomimo ukończonej . kiemi pr2eoież j°de"
d2iennS w i roi*̂  Ruszkaja Z i iń , któr?

łości 
pomiędzy 
sprawiedliwy
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•tknął tego bolesnego objawu i wskazał jego przy- 
Zianiem tego dziennika, pochodzi to st^d, że 

»®*uka w gimnazyach i szkołach realnych odbywa 
■jt tam w języku rosyjskim, zaczynając od klasy 
Pl8rwszej“. To też zgodnie z tern twierdzeniem żą 

. aby w cztereoh niższyoh klasach gimnazyów i 
**kół realnych w Królestwie Polskiem wykładano 
*a*yatkie przedmioty w języku polskim Dodaó przy- 
.0l należy, że Russkaja Z im  motywuje to żąda- 

^  w sposób gruntowny i przekonywający, nie do- 
vkając wcale ani politycznej, ani narodowej strony 
*3 kweatyi.

Tapitanami raohm istrzani II  Łl. ‘tM hofer J. 90 pp., 
Muller Leopold 20 pp. i Kreuier Jakób 11 p. uł.

Porucznikami raohunkowjuii zostali; Ljiba K, io  pp., 
Meissnei W , 11 bat. strzelców  i Kawecki M. 15 pp.

Podporucznikami raehuukovymi zostali: OweszDy J. 80 
pp , Prelipozan Al. * Mafeowr-y Stefan 55 pp.

Iutendantem został Pslkel K. w Krakowie
W pruwiantarze został starszym zarządcą GurawzLi P- 

w Przemyślu.
Starszym zarządcą Dud ,'wuiotw i został Sankowski F. 

wc Lwowie, a zarządcą Posjnszii P. w Przemyślu.
Oficyałem rachunkowym It kl. zUBłał Knab G. w Kra­

kowie.
Akeesistami zostali: Scheiner J . ■ ją  pp. przydzielony 

do ministerstwa wojny i Heiu Ed. w Krako . ie,
W oddziale aptekarskim o tlej ałami Ii klasy Osikany 0. 

w Czerniowcaoh: ofloyałam III klasy Matsjka J. w Prze­
myślu.

Ofieyałami budownictwa II klasy zostali: Hild E. i Laug 
F w Krakowie, a ofloyał Ili. klasy Kesler K. w Krako­
wie.

Weterynarzem^ I kl. został Pelzer F. 8 p- uł
Major H. Schiega z i p .  art. został komendantem 26 

bat. dyw. Major Steinbaeh przeniesiony z 89 do 91 pp 
Podpułkownik G. Eausetaer z 41 pp. przeniesiony w stan 
spoczynku. Majo A. Puulueei z 45 pp. przeniesiony do 
stanu czynnego obrony a raj.

Wojskowy krzyż zasTugi otrzymali: kapitanowie; j .L tm -  
pel‘z 58 pp., E. Gottfried i L ń ilb w j j  41 pp., W. Boi- 
ezetta z 40 pp., H. Pistel z 95 pp., P. W ydra z 89 pp- 
i rotmiitrz S. Constantinewioz z 6 pułku ułanów.

(D. n.)

liny (Szlak Kraków Lwów), Dąbie, Rzochów, Ja- 
ślany, B u-auów, Chmielów, Zbydniów , bobów 
(Kolej lokalna Dembica - Rozwadów - Nadbrzezie), 
Bob/ówka,^ Oleszyce, Basznia, W erchrala, Huta 
Zieluoa (Kolej lokalna Jarosław -Sokal).

A u g u s t y n o w i c z a  na pracę o dziejach znie­
sienia zależności poddańczej i uwłaszczenia w ło­
ścian w krajach polskich, wreszcie konkurs im. 
W ładysława Krukowskiego na pracę z dziedziny 
algebry.

na piątek skradziono 500 kilogramów dynamitu 
i pruchu ze składów w Korfu.

Ateny, 8 maja. T r i k  u p i s  oświadczył depu- 
tacyi Epirotów, że większość jego stronnictwa 
jest zapewniona. Stronnictwo to dążyć będzie do 
reorganizacyi finansów państw a administracyi, 
armii i marynarki, przez co znajdą się środki do 
spełnienia stałych życzeń narodu helleńskiego. 
Stronnictwo Trikupisa dąży do spełnienia tych 
życzeń na wszelki sposób.

ą p e s z n e i e i i i s  m e t e u r s l o g l e z t  e  
(podług obserwator, u a  krakowski«gej 

Kraków, duła 3 maja.
Telegramy „Nowej Reformy:

(Telegramy własne ^Nowej Reformy".)
Lwów, 3 maja. Na linii kolei czerniowieckiej 

między stacyami Nowosielce a Ruk„,czowce dzi­
siaj po gudz. 12 w  południe pociąg ur. 215 
p r z e j e c h a ł  w l o ś c i a n k ę  z d z i e c k i e m .  
Oboje ponieśli śmierć na miejscu. W łościanka ta 
ze wsi Ozerniów liczyła 30 lat i była matką 
5 dzieci. Pracow ał i ona w p o 'u ; dziecko pudbie 
gło pod pociąg ; matka chciała je ratować i wy­
rwać z pod ko/a lokomotywy, lecz przypłaciła to 
śm *c*ą

wozcraj dziś dziś 
g. 10 w. g 0 rauo g. 2 pop.

Olśnieuie powietrza *~
(sred. do 0) 735 9 nu
Temperatura 

w utopuiaoh Oelaluazą + 9 ',4
Kierunek i mor i

(0 ciula, 10  b(\ IV SW  i 
Wilgotność

( a 95 ^

Ze S t o w a r z y s z e ń .
.=•* Walne zgromadzenie członków Stow. ręko- 

®*ieluików r Zgoda“ odbędzie się we środę dnia 4 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu własnym przy 

li<y Kolejowej 1. 18.

Odpowiedzialny R edaktor:
Dr. A d a m  A s n y k .

W y d a w c a :  Dr. Lesław  Boroński,

Repertoar teatru krakowskiego,

P r z e n i e s i e n i a .  Dyreko;,a. poezt i telegrafów prze- 
Łl°sła ofleyałów pooztowyeh: Salomona Auorbajha ze Zło­
to w i  do P n em je la  i Stefana S lńissoja i  Białe' io Lwo- 

dalej asystentów pocztowych: Antoi.Ug, rseidisa z No- 
**go Sącza do Lwowa, Ferdynanda Piweokiego z Prze­
p a l a  do Krakowa, Siymona Ltszenikz z Tarnowa do Zło­
tow a, Józefa Eugzozyckiego z Podwołoezyst do Białzj 
J, Józzfa Halushu z B ałej do Krakowa; nareszcie przy- 
u*ielna asystzntow poezt.wych bez miejsca przeznaczenia: 
•ozem Szymanów. >i. da _ vowa, Stanisława Ezędoę do 

rodów Adolla Polturaka do Tarnowa Hersoha Spiegla 
de Białej i Borucha Schiefsrmaona do Podwcłoezyfk

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak' 
eyl, która teł żadnej edpowledzlalnośel za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

W dowa wraz z chorą córką składa pełne 
wdzięczności podziękowanie ks. Adamowi Słot- 
wińskiemu i Przew ielebnym  Duchownym, którzy 
bezinteresownie wyprowadzili ciało ś. p. Broni­
sława Brońca, Przewielebnem u Księdzu Rektoro­
wi Chromeckiemu za bezpłatne udzielenie krypty, 
Szanownym Przyjaciołom zmarłego, w szczegól­
ności Ozeigoduemu Panu Emilowi Borkowskie­
mu za trudy podjęte przy urządzan:u pogrzebu, 
p. Michałowi Danielakowi za serdeczne przem ó­
wienie nad grobem, jako i wszystkim życzl wym 
i łaskawym uczestnikom pogrzebu, Szanownym 
Redakcjom  za nekrologi, pełne życzliwości i u- 
znapia dla ś. p. zmarłego.
113U wdowa wraz z córką.

Koncert Rudolfa Bernhardta

a sy s te n t p re f . P ieniążka
ordynuje w chorobach nosa, gardła, jamy net 
I krtani od 1 0 —12 rano przy placu Francis zkań- 

skim L 10. 1146 0

7® X iniejDzem uwiadamiam Szanownych p  X.
moich odbiorców, iż syn mój Zygmunt, p rzy ­

stąpił w dniu dzisiejszym do prowadzenia wspól­
nie zakładu krawieckiego, którego protukółowana 

firma będzie:
Ludw ik Filipkiew icz i filyn.

Z szacunki im
Ludwik Filipkiewicz

łaśeiciel magazynu sukien męzkioh.
Firm a istn.eje od roku 1842. (1110 2-8)

Kraków dnia 1 M aja 1892.

Kancelarya adwokata

dra Lesława Borońskiego
ma

1) do umieszczenia na hipotekę 4500 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródmieściu 

(2 Ironty) i wieś o 198 m orgach;
poszukuje

1) kapitału 5O00 złr. na h ip o tek ę ;
2) majętności ziemskiei, wartości 2(10.000 złr.

Pośrednictwo wykluczoue. 502 0

Przy yrach I układach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej

banknoty zagraniczne* 
1 m onety

kupuje i sprz®d»,a 
pod n a j k o r z y s t n l e j e z e m l  warunkami

Dział ekonomiczny,
Do generalnej taryfy kolei państwowych s tj-  

ozninwego wydania wyszedł dodatek piąty, wa­
żny od 1 maja 1892.

Nowe 8tacye telegraficzne. Z dniem 15 maia 
b r  otwarte zostają do przyjmowania l dorę­
czania telegramów rządowych i prywatnych z °- 
Kraniczoną służhą dzienną, dla powszePhnego u- 
żytku, następujące stac je  kolejowe: Kłaj, Biado-

jjj W Krakowie, Rynek, I. 30.
'J  Zlecenia z prow incji uskutecznia

r  się odwrotną pocztą b e r  d o l i c z e n i * 1 
_ ji row lzyi.



4 Nr. 104 N O W A  R E F O R M A . Kraków, % Maja 1892^

I
zisiaj w nocy między godziną, 11 a 13, i4j}° 
lokalu J . M.ki R/nkiem i prawą s f o j^  -=->i- 
kiennio do kawiarni K ijaka, zg u b ił* * * *  
p a g i U r e g  c z a r n y  z  z a w a r t ą  v  
u im  k w o t ą  0 3  z ł r .  W ew nąt./ była 

fotografia moja, jako legitymaoya kolejowa, ró­
wnież druga fotografia kobieca i różna beiwar­
tościowe papiery. Uczciwemu oddawcy i znalazcy 
ofiaruję 1 3  z ł r .  n a g r o d y *  1151 1

Adres: L u d w i k  K m * P ® t i l n s k l , q .  
r z ę d n i k  k o l e i  p a f ia t w o w c j .

•fl

Na wiosnę i lato
n a d e s r . ł j  w *® ejk l©  o o w o fe c i .

jako to :

g  W e łn y  na su kn ie kolorowe i czarne, 
«

! "T5

r  <3

Korcić, K aw aruf, Dreliszti,
: Muśliny, Batysty, Kretony 
k  Płócienka kolorowe, oraz
* Perkale francuskie SU- 
gj rowe na bieliznę damską i 
tp męzką, Płótna itp.

! Józef Neuwert i Syn
^  w K ra k o w ie  1099 1

Sukiennice, L. I, obok cukierni.

h j
o-
D*
|Kł-1*
P
P

i u* & 
a*

©
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P
c
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Nowy zakład

I

i w w w w w w » ; a i « i

Zakład wodoleczniczy
Dra CHR/UTCA

w  Zakopanem, stacyi klimatycznej,
o t w a r t y  c a ł y  r o k .

l O O  p o k o i  w  c «  u i e  o d  «f z ł r .  5 0  c e n t ó w  d z i e n -  
n  i ó z a  w s z y s t k o ,  t. j. pokój urządzony z pościelą), usłu­
gą, oświctlomem , pożyw ieniem  i kąpielami, niemniej łionora-

r y u m  le k a rs ir io m .
Kuchnia wykwintna. Ogromne sale, czytelnia, billard, forte­
pian, b ib lioteka; deptak 800  m etrów powierzchni, muzyka co ­

dziennie i t. p. do użytku gośoi. 1076 i fi
Prospekta wysyła na żądanie administracya.

fotografie artystyczne.
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Na żądania 1144 1 20
portrety kredkowe i olejne.

J a n  K o l i j e w i o z
r u r i n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sądow y  

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom Wgo Kulczyńskiego,
przyjmuje wsztlk.e zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe o* wazy- 
•tkie inne systemy, uskutecznia wszelkie ruparacye, dorabia osady Wszystko’ s p i e s z n i e  * Po

e e n a d i  u in l a r k o f f a n y e l i .
Przesyłki załatwiam jak najspieszniej pocztą. R?c,z^o a dosadne i rzetelne 

robót polecam się łaskawym w zględy  Szanownej P. T. Publiczności.
wykończeni^ 

i> l 21 Jg

g  portrety kredkowe i olejne, g

P om ocnik
z  k i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ą  w  z a w o ­
d z i e  b a n n o w y m  uzdolniony w ktrespon-
deneyi polskiej i niem ieckie,, znajdzie u mnie 

umi.ssc^enio. 114.3 1 3
A u g u s t  R a c zy ń sk i.

D om  b an k o w y i k an tor w y ­
m ia n y  w  K rak o w ie.

10.000
\  io lin e u , w erden wegen Cberful- 
lang  des Lagers in  g t d i u r e n  
P artie ii >u besouders bill g*n A.as- 

nahm spreisen, abgegebea. 
Seltener Gulegenheitslcauffiir E a - 

grossisten. 1142 1 5
Ver*’andt per N achiuhm e oder 

„Cassagesehiift"

Brflder Płacht
( n l c h t  G e b r t td e r )

Musik ■ Instrumenten & Saiten- 
Spinnfabrik, S c h o n b a c Ł  p e r  

E g e r ,  B o l im e n .

7 1 .  B E Y E R  1 i P O Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K ra k ó w , S u k ie n n ic e  12, 13, 11,

n a p r a e d w  b o ś o l o ł a ,  3 V .  P a n n y  M i t r y l ,  

otrzymali na sezon Jesien n y i zim ow y  
wielki wybór

M ó w  flaisM , s n i t ó  1 utai ia  dzieci W iawycó
w k a i t l e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska 1 dziecinna
w różnyoh gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
s% gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
o a z o - ,

oryginalnej bielizny wełnianej t r y lo w e j  P M  Dra Gnstawd Jaegera, oraz wszel- 
M m b ó w  trykotowych m e M m c b ,  fełn ianyei i jedwabnych, skarpetek 

męsłicli, noicmb M s M  i im W o i B8 o ^
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa, i $ 

W ielki w ybór p arasoli b aw ełn ia n ych , w ełn ia n ych  i jed w ab n ych .

Potrzebne są 3000 złr.
do um ieszczenia na 2-gą hipotekę 
na jednej z kam ienic w Krakowie. 

P ośrednictw o wykluczone. 
Bliższa W iadom ość w  Admini- 

stracyi „N. Reform y". 1147 1

MEMSCHE p M G C H T
Kraków, ul. Krakowska, 16,

Hurtowny Skład Fabryczny
założony w rokn 1863, 

poleca wszelki* gatunki s z c z o t e k  i  
p ę d z l i  do potrzeb domowych gospodar­
skich i EechniazLiyou , jak również in a -  
t e r y a ł y  d l a  s z e z o t k a r z y  i  p o -  

w r o l n i k ó w .  L 38 1 38 
B ? t* w  r ^ e m l e n u i c h ,  r z e m le -

Wielki skua
wszelkich gatunków s z p a g a t u ,  p r z ę ­
d z y  s z e w s k i e j ,  t a ś m y  t a p lc e r -  
s k le j  i p o w r o z ó w ,  nadto t r z c in y  
zwyczajnej 1 do wyplatania stołków, t o r b  
s z k o l n y c h ,  t r z e  p a c z e k ,  g ą b e k ,  
s k ó r e k  j e l o n k o w y c h  d o  m y ­

c i a  i z m i o t e k  z  p ió r .
Cenniki bezpłatnie

Rękawiczki
bawełniane, fil de cos, półje- 

dwabne, prawdziwe saskie
poleca w wielkim wyborze

J. Zaplatalski
Kraków, Rynek, Linia A-B.

1 1 0 2  2 8

Dom murowany
obszeruj % ogrodem , przy Krakowie, 
za rogatką Łobzowską, w Nowej Wsi N a­
rodowej, jest z wolnej ręki do sp rze­
dania. Wiadomość u naczelnika gm iny 

na miejscu. 1042 # e

F a b ry k a  p arow a

dacliM Zlioifci patentowanrcti
w  N i e p o ł o m i c a c l i

stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolsjowa P o d l ę
W yrabia dachówki w  kolorze czerw on ym , czarnym i szarym  

wypróbowane w szechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu do­
datnich przym iotach a m ian ow icie: w ytrw ale na m rozy, śniegi i w ie­
kami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, (bo czyż m o­
żna porównać z dachówką w tym  w zględzie jaki inny materya! do 
krycia, która w  ogniu najmniej 800  stopni gorąca w ytrzym ała?)  
pow ierzchowności pięknej i gładkiej, koloru m iłego dla ok a 'a  przy- 
tem tańsze naw et od pokrycia słom ą i gontem .

W zmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obecnie  
staw ić opór najsilniejszym  wichrom, co poręczam y, jak również do­
borowy m ateryał.

U zyskaliśm y znaczną zniżkę przy kosztach transportu k o le jo w e g o - 
K ryjemy w łasnym i lu d ź m i i k a ż d e  zamówienie załatw iam y ter­

minowo.
Próbki przesyłam y na żądanie bezpłatnie, a cenniki już opłacone 
Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św . Floryan) i na­

pisem  „Patem Niepołomice" pochodzą z naszej fabryki.
L isty adresow ać należy do

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach.
998 i  15

S K Ł A D

pod firma,

E M  A  S  l  E L  T I L Ł E S
W  a U E L A K O W Z I I

p rzy  u licy G rodzkiej, L. 36 (w e w łasn ym  dom u). 
Poleca swoje rapasy towarów jakoto :

D o f -  ™  luiSK e tace, ceraty, n sr z ę a z ia  iz sm itsin io ze , i«
ewny skład ka* ogniotrwałych. Pieee żelazne, taee przed piee, łóżka, urny- , 

■walnie i wiesiadła. Ceuy najumiarkowańsze i stałe. ’ R43 6 10

W a n n y  l  s t o ł k i  k ą p i e l o w e
także m D lc c y k A in i °  z a g r z a n i a  w o d y  wyrabia i utrzymuje na okładzie

O a B t e r r . « u n g a r .

F I l l A I Z - R U i l I N C H i l .
Wszystkim, którzy chcą mieć wiadomości przedmiotowe o  o b r o ta c h  k a p ita łó w  u a  g ie łd z ie , udziela informa- 

cyj die ó jte r r . ungar. F ln a n z-R u n d ^ ch a u . Pismo to stara się usilnie omawiać wszelkie kw estye, które mają wpływ na 
kurs pieniężny i dlatego daje sposobność tak kapitaliście, jak grającemu na giełdzie poinformowania się o tych stosunkach i wyrobie­
nia sobie o nich własnego ziania. Pismo to jest pouczające, przedmiotowe i bezstionne. P ren u m era ta  ty g od n iow a  za 83 
n u m erów  1 z ir .  — N um er ok azow y darm o. S29 6 6

A d m in is tr a c y a :  W ien , S ta d t, W a llnerstra sse , K r. 11-

Pomimo wszechstronnego rozwoju chomii kosmetycznej i niezliczonych przetworów "na tein polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć startgo, bo od 30 lat istniejącego środ .a, którym jest

Dr. Fryd. LengieFa B a l s a m  t o k o w y '
dowodzi to w,ęo prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę sarną nam dauego- 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medy*zuy oesar. rosyjskiego ministeryum , a prof Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiudniu i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i szczególnie go z*', 
leeają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które o) lut 30 nie uległo żad-oj 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego iiuskćrfca, w m.ej .ee którego powstaje mskóreiv nowy, od- 
znaczająoy sl  ̂ młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zn.ar zczkl I ple^. po usplo, nadają* skórzr niezrównaną gładkość, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z ł r .  8 0  «»t. za dzbanuszek.

Fęce które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sic nadal 
za pomocą O r a  L E K G 1 B L A  O P t l - C K E S E .  doza 0 0  c t . ,  i D r a  L E N G IE L A  M Y D L Ą . 
B E i t / O E ,  za sztukę 0 0  i 3 8  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większoj aptece, mianowioie i we Lwiwls u Z. Rnekera w Krakowie u W ik­
tora Bedyka, w Czerń1‘woach u Doliehowskiego nasi Mahl apt. w Tarnowie u Maurycego Adlera, w BIB 
Sku u Alfreda Blnmentbala i w drogueryi A. Haas. 2402 31 0

ł o e o G -

fs .--

sme

W arszaw ska

P ra c o w n ia  G o rse tó w  „a  la  S ire a e “

■W---,

przeniesiona
o d  1 s l y c z n l a  b . r. z  u l i c y  G r o d z k ie j .  L . 3 1 ,

d o  d o m u  W g o  S ie d le c k ie g o

w Rynku głównym, L. 45, Linia A-R,
poleca na sezon wiosenny i letni nagrodzone na wystawach hy-1 

g'enicznyoh w kraju i zagranicą

GORSETY GUMOWE i WŁOSIENICOWE
jak również

W I E L K I  W Y B Ó R  G O R S E T Ó W
z najlepszych materyałów i dodatków francuskich.

Wszystkie nasze gorsety wyrabiamy tylko podług najnowszych żumali paryskich i bru­
kselskich, stosując się do każdej figury odpowiednim krojem.

O bslalunhi w yk o n yw a ją  się j a k  n a ja h u ru tu lę j w  ciągu  2 4  godzin .
.-.a obstalunki z p ro - in .^ i prosimy nadesłać m iarę: 1) objętość góry, 2) w pasie, 

| t )  w biodrach, 4) z pod ramienia do pasa. W y s y łk a  z a  z a l lc z k s ą ,
O e n y  u m i a r k o w a n e .  856 9 2(A

Wszyscy Panowie i
eierpiący na sezualue osłabienie , nieohaj we własnym interesie żądają broszury 
o patentowanym we wszystkich państw ach, złttym medalem odszezególnionyiu 
galw&no-elektrycznym aparacie „ R w f e o t o r " .  Jedyny aparat, skonstruo­
wany według zasad prof. Volty, polegający na naukewej podstawie, pomaga na­
wet w zastarzałych cierpieniach. I rzez profesorów i lekarzy stosowany. Bef-utor 
można wygodnie pomieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobn użycia 
darmo i opłacone (także dyskrotnie bez podania nazwiska pod cyfrą) wysyła 
uprzyw, n lsto lo lsl T Ł z .  B l a r a  sz x z x z  ,  W l e ń ,  X., Sohulerztrnne, 18.

* .  _  _ * " » *  * * * “ ■ ■ t i w u j  n j i a u i a  i  u b t  Ul UJ o  n a  n a i a u ^ m

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L* 18.
N a jw lą tg j jy  w ^t»ńr p r a w d z iw y c h  516 16 1C4

a m o w a r ó w  T u l s k l c l i .
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ slj tak że  u rz |d zan lg ą  to doclR iiw , łazienek, wychodków I piorunochronów.

Z  I r u k k r m  Z w l% » k o w e j  w  K r n k o w i e  ’  * P a p i e r  i i n b r y i d  E r w r i  ~rr ****& &  w

Płaszcze gumowe
z n t^ tir  i nieprzem akalnej, m ę s k i e  1 
G a n s s h l e ,  uniformowe i liheryjne, po­

leca i dostarcza 1017 2 0

Albin K r a jew sk i
Wiedeń, i.. Giselastrasse, I.

Wzory j ilia9tracye gratis i franco.

żonaty, obeznany z rolnictw em  i wsz.il- 
*ćmi robolami ziemnemi, przylem zna- 

^  w  ,^°,8k°nale rachunkow ość, mogący 
z» aaać księgi w in teresach handlo- 
wyc.h, przemysłowych i fłospodarstwach 
w iejskich, poszukuje p o s a d y  o d  1 

l l p c a  b .  r .
Wa żądanie może być kaucja.

Askawe oferty uprasza nadbyłać pod 
adresem „ >  i r i b u .  a n f t l 8‘* re s ta n t,

e , * « * y k l .  1085 2 2

najnowszej konstrukcyi,
do n a b y c ia  w  h a n d lu

W. Krzysztofowicza
^ e k o w ,  R y n e k  g łó w n y ,  

L in ia  A — B. 1028 3 3

U I L L A
położona w uroczej okolicy, w stylu al-
I “YUdówana, o 5 pokojach, przed-
P° A’ spiżarnie, 2 piwnice etc. etc.,
ogr a z n ^ p ^ d n ie js z e m i owocami, o-
wocaini, obszaru 2 morgów —  budynki
gospodarcze, oficyna itp. jest do sprze-

• S tacja kolejowa, poczta i tele-
. graf w miejscu.

xt n  Ẑa w*adomość w Admiuistracyi 
» Reformy*. 599 s B

O g r ó d
1873 sążni kwadratowych, w  oa- 

iośc i parcelami do sprzedania.
Bliższa wiadomość: u lica  tia rn -  

carska- Ł .  1 2 . 1081 5 5

Dostawy kamienia Budowlanego
w n z e lk lc ls  w y r o b ó w  k a m ie *

u i  a r a k i  c h ,  ze znakomitego knn>euto- 
łom u w C hrzanow ie, podejmuje się lir 
m a S C .  K u l k a  i  S p ó ł k a  

w  O p a w ie . 1027 11 18

Asystent farmacyi
poszukuje za raz  um ieszcze­
n ia  w  a p te c e ; może przyjąć i 

zastępstw o. 1967 I 3 
W iadom ość: J. Ch., Droguerya 

Otcwskiego, Kraków, Sienna, 12.

Krawaty
i,n a r

tanie i w  wielkim  wyborze, poleca 
magazyn §72 9 o

F .  i z u k i e w i c z a
Kraków,i Rynek. Linia A—B.

j ^ j e m n i c a j

aby wszystkie nitfczystośji i wyrzuty skórna, jako 
to: wągry, p»*»z' *e , plamy w ąt ro­
binii*, nieprzyjemny pot itp., z >. łm > 
usunąć, polsg* na oodzisnnem uiti*w»niu się

karbolowo-siarczanem mydłem
w ynaluku H e r g m a u n a  1 S p .  w  D r c -  
ś n i e .  Kawałek 40 w t  w aptete Ln*na Ro- 

antra w Krakowie. 968 3 20

Dobra Izb. R&dwany
w  Z ie m n l l  a r k im  k o  m it a o ie  n a  Wę­
g r z e c h ,  podług urzędowego arkusza 729 euol - 
gów o 1600 J  sążni, po obu stronach kolei z 
Mozę Lab^roz du Homonuy położone, z glebą 
pszenną i dobrami łąkami, oraz 500 morgow !>.- 
su, którego prędki porost wysoki i gęsty buko­
wy las on|40—60 lat mająoy dowodzi, obszerny 
dom pański, drugi dła służLy i główne stajnie 
murowane, z nowem wiązaniem i dachem, ora* 
dwa ogrody obok dworoa kolejowego położone. 
Stodoła, puboezne stajnie i leśniczówka nowa z 
drzewa, ze względów familijnych za pół wartośai 
a ta za 20.001 złr. ora^ 1000 złr. odszkodowa­
nia dla poseaora, są *  w o ln e j  r ę k i  n a ­
ty c h m ia s t .  d o  s p r z e d a n ia .  Połowa ce­
ny może w ele la t pozostać na hipotece na 5% 

Wiadomość: A n t o n i  K o r a l e w s k i ,  pocz­
t a  O le s z ]  c e .  ____  1047 2 3

Umieszczenie dla uczniów.
Warunki przystępu P o k ó j  na żądanie ume­

blowany ze stołem i usługą. 1007 3 3 
R y n e k .  L . 7 . H  p i ę t r o ,  o f i c y n a .

Nakładem księgarni, składu i wypoży 
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycy* 

pism peryodycziiych io87 2 5

S. A. Irzyżanow sineo i  Krsiloffiu
wyszły n a  f o r t e p i a n  :

polecone i przyjęte przez Konserwatoryu® 
Tow. muzycznego w K rakow ie: 

D rozdow ski J a n .

Ćwiczenia przygotowawcze
Zeszyt I. 1 złr. Zeszyt II. 80 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach^

Ważne
dla właścicieli domów.

Mam zaszczyt zaw iadom ić Szanowną 
P . T. Publiczność, iż podejmuję aię sta ­
w ian ia  p ieców  kam ykow ych* 
które są praktyczniejsze nad w szystlie  
in n a , ponieważ mało opału wychodzi, » 
trzymają gorąco 24 godziu. S ą  to p iece  
różnego kształtu, np. sa lon ow e  -t. k o ­
m in k am i, w fonuaeio kaflowych, które 
przyozdabiam różuemi figurkami w sposób  
bard/o bogaty. Stawiam  także n ieć*  
ka flow e.p it k a rsk ie  i k u ck n ie - 
O hm nrow uję  k o t ły  p a rów - , 
oraz inne r-.-boty w z. kr«s uiogo f.ch u  
wchodzące. Przyjm uje roboty po kis** 
sztoracli, d w ora ch , oraz na żąd a ­
nie wyjeżdżam na prowincyę. 11J5 1 - 

L icząc n- w zględy Szanownej Publi- 
cznośsi, kreślę się z poważaniem

J. SZPYfik u p. JakAha Sengera,
Kraków, ul. Grodzka, L. 58.

Roman Siiberbach
przed s ębiorca 1023« 5 0

W  B l r  o k o w i e

wykony wuje pokrycia dachów łup 
kiem szląskim, angielskim i fran­
cuskim, czyli tekturą ognio­
trwałą, jakoteż dachówką fałco-

waną po cenach najtańszych. ________
O d p o w i e d i W n y  r z ą d u  d r a k a m i  A T Ś * y j e w B k ł ,

B>rdzo piękuy zbiór orćbek dlafkllentów pry w - 
tnych gratis i frauko. — Książki wzorów 

krawców niefrankowane.

Materye na ubrania-
Peruwien i Dosking dla Przewielebnego Duch0'  
wleństwa , przepisane uniformowe sukno d1 ‘ “• 
k. urzędników także dla w eteranów ,  straży 
ogniowej, na llberye i dla gimnastyków. Suhu* 
na bilardy 1 stoliki do k a r t ,  także nieprzepi- 
szczające wodę lodeny na ubrania da polowania- 

materye do prania.
Pledy do podróży od 4— 14 złr.

Kto eVe mieó wartościowe, wytrzymałe, czy* 
sto wełniane materye suki enne, a nie tanj-J 
•zmaty, saiadwie warte roboty, jakie kał'1' 
handlarz po domaoh rotnłsi , niech się uda do

I
Stały skład sukna przeszło na */* milion3.

Największy wysyłkowy interes stałego iądu.
Osirzaźenle! P. T. Publiczność ostrzoga si« 

przed firmami, >tóre polecają „resztki ‘ i 
! ony“ po 3 m. 10 etn. i t z. odcinki na ulFv  
nia salonowe. Już w tem pudawauiu równej dła; 
goś*i leży widoczny szwindel, gdyż takie resztKi 
itp. wycinane są z wyszłych z mody, uszko­
dzonych I nie daląoych ab, sprzedaó mat er 50:

Takie śmieci, które owe firmy r. ziej lun 3ieJ 
ręki zakupują, zaledwie trzecią ozęsó oeny ku­
pna s 1 wart 725 11 1
Wysyłka tylko za zaliczką, nad 10 złr. franoo.

Korespondencya w niemieckim , węgierskim i 
cceskicn, polskim, włoskim i franuusann języku-

ptotna i Bieliznę stoiow g, Rę­
czniki, Obrusy, Serwety

otrzym ał w w io lk iu i yjrborzei poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24 I 25.

Ceny bardzo niskie. 481

l>o sp rze d a n ia

6 szt. f o l i i  o p a so w y o l.
W iadomość: ulica św, Tomasz3 

L. 8, I piętro, w miedzkaniu W n0J 
Raczyńskiej. 1071 *J

T a ń s z e  o d  z a a r r a n ie s u j c h  I
Znane | a u  najlepsze, czysto In-ane

grubsze i eieńkie webowe, na koszulOi

Łrześcieradła bez szwu, Jvmy, ręozni- 
i zwykłe i tureckie kędzierzawi, p u ­

stki do no»ł grubsze i webowe, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuch; drelichy na liberye w wiei- 

kim wyborze, poleca
w i .  G o ] s r E * T

krajowa fab*7ha tkal?kfan, 
w  Korczynie
Cenuki i próbki . « " £


